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Ranny polski lotnik 
przebywa w więzieniu 

w Kownie. 
Rząd litewski odmawia wyda

nia jeńca. 
Wilno, 21/8. Sierżant pilot 1 I-go pułku 

•teiczego, Ruszkowski, który 
spadł z aeroplanem 

¥f okolicy Kiejdan na Litwie, umieszczony 
Wstał w szpitalu więziennym w Kiejda-
tocli, następnie zaś przewieziony do Ko-
R»a. 

Rząd litewski odmawia wydania Rusz-
bwskiego, chcąc za wszelką cenę posta

wić sierżanta W. P. przed sądem pod za-
iftutem przybycia na Litwę 

w celach wywiadowczych. 
Według wszelkiego prawdopodobieństwa jednak Ruszkowski wydany zostanie 

p drodze wymiany. 
Odnośne władze polskie zwróciły się 

[do miarodajnych czynników litewskich z 
propozycją wyznaczenia przedstawicieli 
Bo mieszanej komisji polsko - litewskiej, 
ptóraby omówiła warunki wymiany. 

abryka bohaterów. 
Oryginalna impreza niebie

skich ptaków. 
(Od własnego korespondenta). 

Warszawa, 22 sierpnia. Niezwykłe 
Fftfzcdsieblorstwo wykryła policja war
szawska. Była to fabryka bdnaterów w 

dosłownem tego słowa znaczeniu. 
W mieszkaniu niejakiego Marszata 

'^nzy ulicy Wspólnej 29 znaleziono całe 
Wilk i 

fantastycznych dokumentów 
U% stosy podrobionych pieczątek nieistnie
jących władz i instytueyj. Na specjalnych 
blankietach wystawiał Mars za ł świade
ctwa opiewające bohaterskie czyny • 

z czasów wielkiej wojny 
laitych ambitnych ludzi, którzy w ter, 

sób otaczali się nimbem bohaterstwa 
zapłatą kiSkuset złotych. Na dokumen

tach tych figirrowaiły rozmaite pieczecie ' 
nazwiska, które miały aktom tym nada
wać 

pozory prawdopodobieństwa. 
Marszała wraz z trzema'spólinikami o-

sadizono w areszcie śledczym. 

Giełda. 
Pierwsza przedg. warszawska. 

Londyn 43,45 
Nowy-Jork 8.91 
Paryż 35,05 
Szwajcarja 172,40 

Druga przedg. warszawska. 
Dolar w obrotach 
prywatnych 8,92 

Pierwsza przedg. gdańska. 
Warszawa 57,53—57,60 
Złoty 57,67—57.75 
Dolar 5,15 
Przekaz na Warszawę 8,92 
Dolar w Łodzi. 

Banki dewizowe w dniu dzisiejszym 
Klinowały oknio godziny 12-ei efekty on 
K U r s j e _ 8.88 
Pr V W a tn ! p dolar w żądaniu 8,91 
JV nłaceniu 8.90 
tendencja spokojna Podaż dostateczna. 

delegacji rządu litewskiego. 
Premjer Waldemaras o aktualnych zagadnieniach 

politycznych. 
Kowno, 21/8. Waldemaras udzielił pra

sie wywiadu w związku z wllzytą łotew
skiego ministra spr. zagr. Sielensa w Ko
wnie. Premjer litewski oświadczył, że ist
nieją bardzo poważne trudności w spra
wie zniesienia wiz pomiędzy Łotwą i L i 
twą, gdyż znfesienie wtz spowodowałoby 
napływ obywateli polskich na Litwę, któ
rzy przedostawaliby się przez terytorjum 
łotewskie. Co się tyczy spraw celnych, to 
też istnieją poważne trudności, ponieważ 
obawiać się należy napływu towarów pol
skich na Litwę i wywozu towarów litew
skich do Polski. 

Jeden z dziennikarzy zwrócił się do Wal 
demarasa z zapytaniem, ile jest prawdy 
w pogłoskach, że do Marszałka Piłsudskie 
go, przebywającego obecnie w Druskie-
nikach, ma udać się 

delegacja członków rządu 
litewskiego na konferencję. Waldemaras 
zaprzeczył tym pogłoskom, mówiąc, Jż że
by rząd litewski chciał rokować z Polaka
mi, wówczas wybrałby 

Inne miejsce, 
a nie Druskteniki, które leżą na terytorjum 
które Li twa uznaje jako sporne. 

Zwycięzcy we wczorajszych zawodach piywackich 
w Rudzie Pabianickiej. 

Budowa wielkich magazynów tytoniowych w Gdyni. 
Z Warszawy donoszą: 
•Na Radę ministrów wipłynął wniosek 

przekazania monopolowi tytoniowemu par 
celi w Gdyni pod budowę 

wielkich magazynów surowcowych. 
Monopol sprowadza z zagranicy około 12 
itys. tonn surowca rocznie. Kwestia od
powiedniego przechowania tego surowca 

w porcie a. . 1 •••'_! r 
segregowania 

go jest pierwszorzędnej wagi. To leż 
wybudowanie tych magaizymów da moż
ność monopolowi 'wprowadzenia szeregu 
oszczędności, związanych z obecnem prze 
ohowywaniem tytoniu. 

| Setna dziesiąta 
{£ w kwocie 3 0 zł. 

za uwagę i przechowanie nnme.ii % 

tl5 
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J t t g o Echa W i e t u g o " 

otrzymał 
p. Władysław Jarosz, 

nauczyciel, zamieszkały nrzy uL 
Napiórkowskiego 47-19. 
Numer „Echa" kupiony 

w Marysinie na przystanku. 

Niezwykłe oszustwo. 
Wyłudzenie 1 8 0 0 0 zł. 
na podstawie sfałszowanego 

kwitu pocztowego. 
Ze Lwowa donoszą: 
Tutejsza poczta padła wczoraj ofiarą 

wyrafinowanego oszustwa. Na' Głównej 
poczcie zgłosił się wczoraj elegancki męż
czyzna i przedstawił poswkdczenle 

urzędu pocztowego w Hrubieszowie 
o nadaniu telegraficznych przekazów na 
nazwisko Tadeusza Mazurka we Lwowie 
na sumę 18.000 złotyoh. Prosił o wypła
cenie mu tei sumy. Ponieważ poświad
czenie i pieczątki były oryginalne cała 
kwotę moi wypłacono. Później okazatfc 
się, że w Hrubieszowie nikt tych pienię--
dzy nie nadawał, wobec czego -i — « 

zwrócono się do policji. 
Dotychczas nie udało się odnaleźć wyraf -
nowanego oszusta, który jak stwierdzono 
popełnił już 

szereg podobnych wyłudzeń 
vf urzędach pocztowych w Winie, Lubli
nie i Białymstoku. 

Dr. SILOS, 
prezydent Boli- .ji 

stłumił krwawe powstanie Indjan. 

Kupon dla czytelników „Echa" Nr. 11. 
(z dnia 22 . VII I . 27) . 

Imię i nazwisko Adres 

Na mocy niniejszego kuponu biorę odział w wygranej, która padnie w dniu dzisiejszym na następujące losy V-klasy 
Polskiej Loterji Państwowej, zakupione przez redakcję „Ł. Echa Wieczornego", a mianowicie na Nr. Nr.: 

01238 . 26915 . 2 6 9 4 8 , 12160, 12165. 8 9 8 8 9 . 
W y j a ś n i e n i e : Kupon tan należy wyciąć i w kopercie wlotyć do skrzyni osławionej przed redakcją „Łódzkiego Echa Wieczornego", (ulica 
Zawadika Nr. 1). Wreaie wygrana) na jeden i wyszczególnionych wyżej numerów, względnie na wszystkie — komitet redakcyjny rozdal.la 

całkowitą wygraną na ilość kuponów nadesłanych w przeciągu 3-ch dni. 

Kupon ten ważny do 24-jjo sierpnia. 
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oświadczył marszałek Foch. 
Paryski korespondent wiedeńskiej „Neue Freie 

Presse" uzyskał interesujący wywiad z marszał
kiem Fochem w sprawie 

niebezpieczeństwa rosyjskiego 
I pokoju światowego. 

Na wstępie marszałek Foch zaznaczył, te 
Rosja przypomina „dom zbudowany na bagnie". 
Z togo względu nie widzę nadziel — 
mówił marszałek Foch — na poprawę jej poło
żenia. Nie sądzę, ażeby bolszewizm. jako system 
rządów, mógł liczyć na trwałość. W pierwszych 
dniach lenlnizmu, w lutym 1919 r. wyjaśniłem na 
konferencji posłów aljanekich, że gotów jestem 

podlać się zniszczyć bolszewizm, 
Jeżeli tylko państwa sąsiadujące z Rosją, będą 
zaopatrzone w amunicję I materjat wojenny. Zo
stałem wówczas przegłosowany ze względu na 
wysuwane z wielu stron przemęczenie wojna. 

Ody w rok później niebezpieczeństwo komu
nizmu stało się wprost pałacem zagadnieniem, 
miałem możność spotkać się z jednym z bardzo 
znanych mężów stanu, którego opozycja w swo
im czasie przyczyniła się do odrzucenia moich 
planów. Przyznał on tym razem, że jjdyby mnie 
posłuchano — 

bolszewizm byłby Już unicestwiony. 
Wspomniany mąż stanu stwierdził, że miałem 
wówczas rację 1 przyzna! się do swojej krótko
wzroczności. 

Siła propagandy komunistycznej Jest tak wiel
ka, że jedynje wspólny wysiłek w kierunku za
stosowania wspólnych środków ze strony Francji 
I AngIJI mógłby zapobiec zatrważającemu rozsze

rzeniu się tej zaraźliwej doktryny. Co się tyczy 
Niemiec, to w danym jak I w każdym Innym wy
padku może być tylko jedna właściwa polityka: 

jedność między Francja 1 Anglia, 
przy najusilniejszem przestrzeganiu traktatów. 
Przy calem dążeniu Francji do coraz lepszych sto 
sunków z Niemcami, należy dbać o (o, ażeby wy 
konanie traktatu locarneńskiego zawsze pozosta
wało w ramach traktatu wersalskiego. Sądzę, że 
Niemcy cnajdują się obecnie 

na rozstajnych drogach 
I że wbrew swemu najżywszemu życzeniu, aby 
w obu przeciwstawnych sobie obozach mieć opar 
cie, będą musiały wkońcu wybrać między wscho 
dem a zachodem. Jednym z zasadniczych powo
dów dopuszczenia Niemiec do Ligi Narodów było 
przypuszczenie, że staną one w jednym szeregu 
z pozostaicml państwami europejskiemt 

przeciwko boIszewIzmowL 

Zdarzenia I wypadki 
ubiegłej doby. 

( ) Sędzia Brandes najwyższego trybunału 
związkowego w Waszyngtonie odmówił Interwen
cji w sprawie rewizji procesu Sacco I Vanzet(lego. 
Wobec tego dzisiejszej uuc.v obaj zostaną straceni. 

(—) Ouegdaj pożar zniszczył fabrykę pończo
szniczą Htrszenherga .1 Halberstudta przy ulicy 
Aleje Kościuszki 8. Straty wynoszą około 300.000 
złotych. 

200 tysięcy dolarów miesięcznie wysyła Moskwa ' 
do Berlina. 

Niemczech mieli być wtajemniczeń w 
sprawę posłowie Eberleln. Pieck. Stocker 
i Klara Zetkfn, Archiwum partii koimtJii* 
stycznej niemieckiej ma zawierać matę* 
rjały. wykazujące, źe t. z w. małe biuro 
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Berlin, 22 sierpnia. — „Rui" ogłasza 
sensacyjne rewelacje 

o subwencjach, wypłacanych stale przez 
rząd sowiecki komunistycznej partji nie
mieckiej. Autor tych rewelacyj. działacz 
komunistyczny, wykluczony z partji. o-
świadcza. że miał dostęp do tajnych archi 
wów komunistycznej partii niemieckiej 1 
widział akta, stwierdzające niezbicie, że 
komunfsityczma partia niemiecka 
otrzymujte mtfosiieeznfo 200 rys. dolarów 

Technika finansowania odbywa sie w 
ten sposób, |,z w każdym kraju twlko 4-ch 
komunistów było poinformowanych o snb 
woncjacli, przesyłanych z Moskwy. W 

Nic na świecie n 
partii I w m u n l s ^ w s w e ' h < 

łr; prz\ p rzekazywaniu subwencyj komu- C dobrodziejstwa s 
nistom niemieckim, pracowało w najść1 

ślejszem porozumieniu z komisariatem 
spraw zagranicznych. Na jednym z a k l ó * C l , c s , ( ^ P r z c d 

dotyczących tej sprawy, znajdowała & 
notatka, źe kwestia danego subsydium rot 
strzyknięta być moźc dopiero po powro* 
cie Gziczerima do Moskwy. 

Pożar zagrody wiejskie]. 
Policja Jest już na tropie podpalacza. 

W dniu wczorajszym około godziny 9-eJ wie 
czorem we wsi Oprzężów, gminy Wozinkl, po
wiatu piotrkowskiego wybucht pożar w zagro
dzie Józefa Ulcyfcra. Nie mogąc zlokalizować 
rozszalałego żywiołu, akcja straży ogniowej ogra 
nlczyla się do zabezpieczenia sąsiednich zagród. 

Zagroda Ulcyfcra spłonęła doszczętnie. 
Oprócz budynków 

spaliły się tegoroczne zbiory, 4 krowy l t f l 
naście sztuk trzody chlewnej. Pożar pow* 
wskutek zbrodniczego podpalenia- Służący 
Korzelca pilnujący ogrodu, widział w chwilę 
wybuchnięciu ognia, osobnika uciekającego 
pole. Policja Jest Jut na tropie podpalacza. 

Straty spowodowane ogniem sięgają wy* 
kości 25,000 złotych 

tehłod 

r».... upałami.. . . róv 
lest mniemanie, i 

Pożyczki udzielone przez Bank 
Gospodarstwa Krajowego — 

samorządom miejskim 

f Nauczycielki łódzkie 
o swem skazaniu-za obrazą min. Składkowkieao 

SI. • / I nn,,'J,a„ ..IS l̂r. _ . u: ..: L. _«__. fU i . ** 
zwróciły się z tern do 

Z Warszawy donoszą: 
Na ostatniem posiedzeniu Rada nadzorcza Go

spodarstwa Krajowego udzieliła szereg pożyczek 
inwestycyjnych 

w 8 proe. obligacjach 
komunalnych Banku Gosp. Kraj. na budowę rzeź
ni, elektrowni, hal targowych, kanalizacji itp. na-
wtęputącym gminom miejskim: 

Będzin zt. 100.000 w złocie, Kalisz — 200 tys. 
Kołomyją — 500 tys., Końskie 100 tys.. Płock 200 
tys., Sochaczew 100 tys., Włocławek 100 tys., Za

wiercie 200 tys., Równe 270 tys., Suwałki 250 tys., 
Grudziądz 250 tys., razem zt. 2.270.000 w zlocie, 

Tego samego rodzaju pożyczki otrzymały rów 
nież następujące 

powiatowe związki komunalne* 
powiat Końskie zt 200 tys. w zlocie, Konstanty
nów 200 tys., Miechów 300 tys., Turek n. Str. 500 
tys., paw, WileńskcTrockl 190 tys., Zamość 50 
tys., Dolina 300 tys., Izbą rzemieślnicza w Gru
dziądzu 300 tys.. rasem ti. i-4*tn(Vm u 

Skazane z powodu zajścia w Pieninach ra obra 
KO p. ministra spraw wewn. nauczycielki a Łodzi, 
dają na swe usprawiedliwienie następującą rela
cję! 

Wycieczka nauczycielek zamówiła u prze
woźników Watusa i Spronda, lodzie, W chwili, 
gdy łodzie miały odpłynąć, zjawił się posterunko
wy policji, oświadczając nauczycielkom, 

że łodzie rek wiruje 
dla bawiącego wówczas w Niedzicy p. ministra 
Skłndkowsklego. V 

To wywołało protest ze strony uczestniczek 

wycieczki, które zwróciły się z lem do lit* 
SkladkowsJcIego 

Ostre słowa protestu 
padały nic z ust przyaresztowanych przez post*" 
runkowego nauczycielek, lecz ze strony Innych *1 
czestniczek wycieczki, posterunkowy jednak w* 
badając bliżej, dwie panie przyatesztował I za 
brazę władzy odstawił do strostwa, gdzie zosta W 
skazane w drodze administracyjnej na 

14 dni aresztu, baz zamiany na grzywnę. 
Przeciw tumu orzeczeniu został wniesiony rckuf' 

Ważne orzeczenie sądu najwyższego 
w sprawie świadectw handlowych I przemysłowych. 

Sąd Najwyższy wydał 

Nieszczęśliwy wypadek przy ul. Piotrkowskiej. 
Staruszka ze złamaną nogą. 

ważne orzeczenie w 
sprawie świadectw handlowych 1 przemysłowych. 

Ustawa o podatku przemysłowym przewiduje 
obowiązek zawiadamiania urzędu skarbowego 

o każde] zmianie miejsca 
wykonywania przedsiębiorstw.i pod rygorem nie
ważności wykupionego świadectwa przemysłowe
go 1 kary aa nielegalne prowadzenie przedsiębior
stwa. 

Sąd Najwyłssy orzekł, te przeniesienie przed
siębiorstwa a jednego miejaoa nu drugie 

ple niiiłc spowodować nieważności 
wykupionego świadectwa przemysłowego, a en ta 
tern i.i/ic. f j f pociąga za sobą wymiaru lucy, 
przewidzianego w ustawie za prowadzenie przed 
siębiorstwe bez wainego świadectwa przemysło
wego. 

Lódź, 22 sierpnia. Dzłsktd raw> prze
chodząca ullc^t Piotrkowską ipnjy ttblegu 
Cegielnlanel. staruszka 

potknąwszy słw o szyny 
tramwajowe up&4ła, tracąc przytomność. 
Przemfesloino Ją do naJtrHtszej brómy ' za
wezwano karetkę pogodo w ta ratunkowe-
go, 

lekarz oprócz uszkodzenia głowy 

stwterdzU u nlcszazeJliiwcJ staruszki fcte; 
manie prawego uda. Po nałożeń im opal 
trunku unieruchomią lacego ofiarę wypadł 
ku przewieziono do szpitala miejskiej?"1 

przy ul. DdownowskieJ, j 
i StarussEką okazała «lę 86-le*nk Wilhei* 
mina Rledd, zamieszkała przy ulicy Lesz-' 
no 5 6 , 

nawet mrozan 
a na upal 

'"Walczyć z niemi 
i Jak się uwolnić 
* więcej wody pije 

Pty pragnienia i to 
JjWzielanle potu. K 
ptnio pocić, niech 

wody 
Pragnienie pall, ' 

*Wda. Ale sztuczn 
picia wody na b< 
jfcza, ustępując i 
leiu gorąca nie d 
To samo w spot̂  
da się powiedzie 

o masowem s; 
!*hożonych k r e m ó \ 
W w n o ze względ' 
°dy jak i cukru. 
Zapominamy zw 

'Jnmiastowcgo oc 
r^ów owocowych, 
Wrcdnio wypić cc 
•joże i więcej wod^ 
**• spowodowaneg 
[Jywołuje pocenie 

nego rodzaju 

b i e d 
którego ani rusz 
*c się smacznych 

ly przynajmniej 
, a nie potem < 

j*t woda bezpośrc 
\ ciepła i trzeba 
Wodzenia wyschl 
>li przed lodami. 
Daleko lepiej, a: 
przed wyschnięt 

ognienia p 
•ry się w ustach 

maceruje; albo 
J«go lodu (nie słodl 

niejących w usti 
Przemóc piei 

'erwszy atak upa 
i**ticać zaraz kołr 

Aresztowanie sekretarza sądu 
za kradzież stempli. 

Warszawa, 22 sierpnia. Sędzia pokotu w War- wych. Winowajcę, którego obciążają I Inne za-
szawie p. Talskl, przyłapał sekretarza tego sądu rauty, aresztowano. 
Jaczewskiego Dochodzenie w tej sprawie prowadzi sędzia Ja

na gorącym uczynku wOTOWskl. 
odklejanla marek i stempli z dokumentów - udo- > 

Znów napad bandyty w pociągu. 

Lńdź, 22 sierpnia, 
po południu mleszkai' 
WJsikttno, powiatu. M 
szosą blegr 
bywaJeoo i 

Ś m i e r ć na rowerze. 
Tragiczny wypadek pod Łodzią. 

Wczoraj około godziny 5 
Bszkańcy wsi Orodaisko, gminy 
iru łódzkiego, przechadzając się 
wzdłuż w»i byli świadkami nic-

iłku. 
Szosą w kierunku Łodzi, jechał rowerem mło

dy mężczyena. W pewnej chwili nieznajomy 
jeździec puściwszy kierownik, 

K . / K I z\•/()« al ręce 
i spadł z rowem. 

Wieśniacy wybuchnęll śmiechem, skoro Jednał1 

że nieznajomy jeździec 
nie podnosił sie s ziemi, 

podeszli do niego I z przerażeniem stwjerdztłi, m 
cyklista nie żyje. Komisia lekarska orzekła, śf 
nieznajomy smart wskutek anewryzmu serce. 
Zwłoki jego przewieziono do prosektorium w Ł» 
dal. Zmarłym, jak wynika, ze znalezionych przł 
nim dowodów, jest 26-letnl Kazimierz Lembrach 
zamieszkały w Przemyślu. 

Lublin, 21 sierpnia. Dnia 20 b. m. na stacji ko
lejowej Świdnik pod Lublinem, do przedziału 

drugiej klasy pociągu 
•sobowego wtargnął nieznany osobnik, który ste-

roryzowawszy pasażerkę Jadwigę Matowlecką z 
Warszawy, grabowa! jej walizkę ręczną, noczem 
umknął. 

30 złotych gotówka 
za uwagą i przechowanie numeru ..Łódzk. Echa Wieczornego" 

Nowe przepisy 0 ruchu samochodowym. 
Z Warszawy donoszą: 
Ministerstwo robót publicznych opracowuje 

przepisy 1 rozporządzenia, które mają na celu 
Ujednostajnienie norm w dziedzinie ruchu kołowe 
(o. Jeszcze w roku bieżącym minister robót pu
blicznych złożył wniosek 

o latyiikacil konwencji 
paryskiej z roku 1926 o międzynarodowym ruchu 
samochodowym. Szczegółowe rozporządzenia, Ja-
kie opracowywane są w tem ministerstwie, wpro 

wądzają pewne 
ułatwienia przy rejestracji samochodów, 

oraz uzgadniają odpowiednie przepisy o egzami
nach szoferskich, które w nowym projekcie 

zostały znacznie zaostrzone. 
Projekt htnego rozporządzenia zaprowadza Jedno 
lity podatek od samochodów, zwierząt pociągo
wych i pojazdów- W sprawach tych odbyw4ą 
się obecnie konferencje międzyministerialne. 

Rozbudowa sieci telefonicznej w Polsce. 
Z Warszawy donoszą 
Jak się dowiadujemy, Ministerstwo Poczt i Te

legrafów zgodziło się na wprowadzenie 
centrali autonomicznych 

dla Poznania, Radomia, Zakopanego I Gdyni. 
We Lwowie rozpoczętą zostanie w r. b. budo

wa nowej centrali międzymiastowej. Poza tern Mi
nisterstwo przystępuje do przebudowy sieci tele
fonicznej na Górnym Śląsku. Przebudowa nastąpi 
w ten sposób, że stworzonych będzie 

11 centrali automatycznych 
w zagłębiu przemysłowem, jako jedna sieć lokalna. 

Cl Czytelnicy, którzy w ostatnim numerze 
„Echa" ną stronicy 6-ej u góry w podtytule za
miast słów: 

„lak uchronić sie przed groźna możliwością 
eksmisji?" 

zauważyli iimyślny błąd: 
.Jak schronić się przed groźną możliwością 

eksmisji?" 
czyli zamienione słowa: 

„uchronić się" na „schronić się" 
zgłoszą się dzisiaj lub jutro do redacji naszego 
pisma (Zawadzka 1) od godz. 15 (3-ciej pe poftidi 
triu) do godz. 19 (7 wieczorem) i otrzymają tam 

30 złotych gotówka. 
Numer premiowy ważny jest 

w ciągu dwóch dni 
po dacie ukazania się numeru. 

Codziennie wkładamy kilkanaście numerów 
premiowych do nakładu. 

Przy zgłaszaniu sie po nagrodę należy przed
kładać numer z umyślnym błędem oraz drugi nu
mer z tego samego dnia bez tego błędu, czyli 
normalny. , 

Błędy zecerskie wspólne całemu nakładowi są 
nieważne. 

Setną dziewiątą premię w kwocie 30 ti. z» 
uwagę i przechowanie numeru „Ł. Echa Wieczor
nego" otrzymał 

p. Władysław Jarosz, 
nauczyciel, zamieszkały przy ulicy Napiórkow
skiego 47 w 49. Numer kupiony w Marysinie na 
przystanku. 

Do akt. Ni. 1076/.7 r 

Komornik prty 
Sądzi* Okręgowym 
w Ł o d i i L e o n W ą 
sawakl . zsraiew-
kaly w Łodii. przy 
ul. PncJBzd nr, 8, 
na fasadzie art. 
JM0 Ust. J?ost.Cyw. 
oi}!asia, i * w dniu 
30 sierpnia 1927 r. 

od godz.10 rano w 
Łodii, priy ulicy 
Ccgielnianej nr. 39 
odbędiia sit ipist-
das pries licytację 
inchernoici, należą
cych do Abrama 
Heraia Adlera tkła 
dujących się z mebli 
i t, p., ocenionych 
na sumę 720 Zł. 

Łódf.dn. 19-VIII-27r 
Komornik 

(—) W q . o w . k l . 

Amerykańska 1 
najbardziej toter 
f°Wej Ameryki. Ii 
"ym względem, 
r Stworzyła 6<pe< 

.cjCsko utorował sc 
piebic uwagę całe 

1 pozbawiona prze 
.•jjtarakterze. w sw 
lanciach. Ma swó 
zimowania walki 
"V sposób patrzei 
f^Yginalnego pumk 
P[V, które od tysic 
leżeniu dusze kobi 
'ytuacje, które tra 
, y 'skomplikowane 
**wiłvch zagadnie 
*"t>bec miłości i 
jtiumiewajace. prz 
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Jktęancie. na swój 
•,*5t najzupełniej v 
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f«ie się pod opiel 
.^fojeć jedynce gw 
]̂ oIą niewieścia: < 
"^tentacji. ale kon 

^ewnetr/;ia slrc 
C l a zawładnęła ca 
. .Jednym z feno 
^ 'e j uderzają cud 
^ w s z e kroki n 
r nieprawdopodo 
^'6re spotyka się 
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Uemulczeni w % 
n. Pieck, Stdckefl 
m partji komunW 

zawierać matê j 
z w. małe bliOT 

óre pośredniczą 
ubwencyj kontf-j 
Owało w najścj 
r komisarjateJi 
jednym z aktól 
znajdowała sM 

:o subsydium r"n 
p'ero po powM 

Ochłodzenie zapomoeą gorących kąpieli. 
Kilka rad na babskie lało. 

4 krowy I k**! 
!. Pożar pows 
5nl». Służący 
dział w chwile 

uciekającego 
i podpalacza. 
:m slesają wy* 

(O ile naturalnie dopisze...) 

o w ki ego. 
le z tem do in* 

tli 
mych przez post**] 
e strony innych •! 
ikowy jednak n* 
aresztował I za c 
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(•owaki. 

Nic na świecie niema bez „ale". Więc 
Jfcczodre w swej hojności lato, rzuca cień 
r dobrodziejstwa swe bez miary, darząc 
P5-. upałami.... również bez miary! Utar-
f )est mniemanie, żc największego zimna 
r'r*ec się przed kilkudziesięciostopnio-
]"«mi nawet mrozami uchronić się można, 

a na upały niema rady 
Walczyć z niemi niepodobna! 
«ak się uwolnić od pragnienia i potu? 

^Więcej wody pijemy, tem więcej dozna-
pragnienia i tem intensywniejsze jest 

JjWzjelanic poru. Kto zatem nie chce się 
"Tinio pocić, niech przedewszystkiem 

wody nie pije. 
Pragnienie pali, woda zaś chłodzi — to 

P^da. Ale sztuczne ochłodzenie zapomo-
picia wody na bardzo krótką metę wy-

za, ustępując niebawem miejsca u-
iu gorąca nie do wytrzymania. 

To samo w spotęgowanym stopniu jesz-
da się powiedzieć 

o masowem spożywianiu lodów 
ł o ż o n y c h kremów, a lodów szczególniej, 

rfowno ze wzglądu na zawartość zimnej 
*°dy jak i cukru. 
t Zapominamy zwykle przy uczuciu na-
JMimiaslowego ochłodzenia po spożyciu 
*J*ów owocowych, że musimy zaraz bez-
"frednio wypić conajmniej szklankę a 
Joie i więcej wody dla ugaszenia pragnie 
|*i spowodowanego słodyczą, a że woda 
jYwołuje pocenie się więc jesteśmy w 
"*nego rodzaju 

błędnem kole, 
ł którego ani rusz wybrnąć. Skoro już wy 
C.ec się smacznych lodów nie możemy, wy 
"imy przynajmniej szklankę wody przed-

a nie potem dlatego, że chłodna na-
C*t woda bezpośrednio po lodach wydaje 
p ciepła i trzeba jej dwa razy tyle dla 
płodzenia wyschłego gardła wypić, ani-
lli przed lodami. 

r Daleko lepiej, aniżeli lody i woda chro-
przed wyschniętem gardłem i uczuciem 
mgnienia plasterek cytryny, 
ity się w ustach na kształt gumy do żu-

maceruje; albo też kawałek zwycza> 
J*go lodu (nie słodkich owocowych lodów) 
Rpniejących w ustach. 

Przemóc pierwsze pragnienie, 
"fcrwszy atak upałów przezwyciężyć, nie 
**Ucać zaraz kołnierzyka, nie rozluźniać 

krawata, nie zaraz pić wodę, nie natych
miast pot z twarzy ocierać — danie moż
ności wyparowania potu bowiem ochładza 
— oto najskuteczniejsze środki walki z u-
pałeni. 

Jeśli przebranie miary w piciu wody i 

Nicdość, że miejscami skóra strzępami 
wisi • ciało mokra egzema pokrywa, ale 
nagromadzenie gorąca może śmiertelny 
udar słoneczny lub atak sercowy wywo
łać.. 

A jeśli nawet palenie się całemi godzi-

Amerykańska kobieta jest jednym z 
/^"bardziej Interesujących fenomenów 
[{^ 'e j Ameryki. Interesującym pod każ-
j ^m względem. 

Stworzyła specjalny typ. który zwy-
*jSsko utorował sobki drogę i ściągnął na 
t^ebie uwagę całego świata Jest śmiała 
! Pozbawiona przesądów, nowa w swym 
Charakterze, w swych upodobaniach j ten 
Pncjach. Ma swój specjalny sposób po-
i*eJmowania walki z życiem, ma specjal
ny sposób patrzenia ze swego, całkiem 
PrVginalnego punktu widzenia na proble-
Py, które od tysięcy lat trzymały w na
szemu dusze kobiece, śmiało rozwiązuje 
•JWjuacje, które tradycja i kultura uczyuf-

'skornplikowanemi j trudnem!. Wobec 
'**wfłvch zagadnień w'eku młodocianego, 
J"t>bec miłości i małżeństwa ma gesty 
rjtoiniewająee. przyczem najbardziej zdu 
jjifewa jej swoboda ' pewność siebie. Ma 
iWasme poglądy na to. co wypada, ma 
[l'egancję, na swój stosunek do mężczyzn 
i 6 ^ najzupełniej wolna w swych postęp
ach , a ta jej bezgraniczna wolność znaj 
pic się pod opieka praw, co zdają sie 
'*t»ł:eć jedynce gwoli uginania sie przed 
*P'ą niewieścią: cieszy sie niemi bez 
^tentacji. ale korzysta z nich w pełni. • 

zewnętrzna strona amerykańskiego źy 
^ zawładnęła całkowicie kobieta. 
. , Jednym z fenomenów, które najbar-
??'e.i uderzają cudzoziemca, stawiającego 
P^rwsze kroki na ziemi amerykańskiej, 
[? nieprawdopodobne mnóstwo kobiet, 
"6re spotyka się wszędzie. Pełno ich na 

Podarunek 

Bdndyta: — 
Napadnięty 

Pieniądze, albo życie! 
(zbankrutowany kupiec): — Pieniędzy 
wprawdzie nie mam, ale mogą panu 
podarować mego komornika. 

spożywaniu lodów wywołać może — obok 
wzmożonego uczucia pragnienia, silniejsze
go poceitia sic i odczuwania gorąca—jakiś 

mniej lub więcej niewinny katar żołądka 
to nieumiarkowane i nierozsądne używanie 
kąpieli, może być bardzo niebezpieczne. 
Spokojne, kilkugodzinne leżenie lub spanie 
na słońcu również. 

ul lcach, w magazynach, urzędach, pocią
gach, w teatrach, restauracjach, hotelach: 
są wszędzie i to w wielkiej liczbie. Gdy
by sadzić z tego, co sfę widzi, należałoby 
wierzyć, w wielką liczebną przewagę ko
biet w zaludnieniu Stanów Zjednoczonych 
Natomiast proporcja liczebna jest prawie 
doskonała: ostatni spis ludności z roku 
1920 (od tego czasu ludność wzrosła o 10 
miljonów, bez naruszenia proporcji) wy
kazywał 50 miljonów mężczyzn 1 52 milljo 
ny kobiet. W słanie New York fest lekka 
przewaga kobiet, s natomiast w stanach 
Arizona, Montana, Nevada jest znacznie 
w'ęcei mężczyzn; naogół podział jest rów 
ny. tak. że każda kobieta mogłaby mieć 
męża. Niektóre nawet przesadzają i biorą 
sobie pięciu lub sześciu — oczywiście po 
kolei — lecz w tym wypadku winę czy 
zasługę ponosi instytucia rozwodu, która 
kieruje się dziwną lekkomyślnością w 
swych sądach. 

^ Nie trudno tu znaleźć wyjaśnienie tej 
większej elastyczności inteligencji kobie
cej. Mężczyzna poświecił sie całkowicie 
businessowi: fabryka, bank. urząd, speku-
lacja.Z rana wychodzi wcześnie z domu za 
tapia się w interesach, a gdy powraca 
wieczorem nie ma ochoty do kształcenia 
się. tembardziej, że posiada wspaniałe 
przeświadczenie, fż umie lepiej prowadzić 
interesy — rzecz najważniejsza w świe
cie — niż każdy profesor lub Inny czło
wiek wykształcony. Ody przestał praco
wać, ma ochotę zabawić słe. Wreszcie, 
ale dopiero gdy sfę zabawił, chce wypo
cząć. 

Natomiast kobieta jest prawe zupeł
nie wolna przez cały dzień. (Mowa tu o-
czywiśc'e o kobietach, które nie pracują 
w urzędach lub fabrykach nawet i te sta 
rają sie po godzinach pracy być zupełnie 

nami ma słońcu nic wywoła żadnego z po
wyższych następstw, to w każdym razie 
son odbierze, bo ciało pali jak rozżarzone 
węgle. 

Ze zbyteczną jednak wrażliwością na 
promienie słońca również walczyć należy 
przez systematyczne i powolne 
zahartowanie zapomoca przyzwyczajenia 

Przed ' po słonecznej kąpieli zaleca się 
zimny tusz. Nie należy przytem spokojnfe 
siedzieć lub leżeć na słońcu — w począt
kach przynajmniej — lecz spacerować, 
choćby ze względu na efekt kosmetyczny 
- dla równomiernego opalenia sie. 

Kąpiel w zimnej wodzie również 
mało ochładza. 

Po zimnej kąpieli, niejednemu jesf je
szcze goręcej niż przed nią. 

1 Brzmi to zapewine jak paradoks, ale fak 
tem jest, że ciepła kąpiel skuteczniej i 

na dłuższa metę chłodzi od zimnej. 
Wiedzieli już o tern przed tysiącami lat 

Japończycy, którzy podczas upałów wcho 
dziii do czterdziesto stopniowei kuracyj
nej kąpieli, dla ochłodzenia sie. Przy na-

. szej szerokości geograficznej ciepła ką
piel może być znacznie chłodniejsza, rzecz 
prosta. 

Niedowierzające kiwanie głowa wywo 
la też prawdo podobnie wiadomość, że bar 
dziej oświeża i na dłużej ochładza pobyt 
w ubikacji z gorącem powietrzem. Należy 
tylko do miejsca z gorącem powietrzem 
wchodzić z ciałem suchem. jeśli środek 
ma być skuteczny. 

Nieco metody dr. Cone wreszcie nie za
wadzi. 

„Wcale ml nfe jest gorąco! Nic a nic m) 
nie gorąco"! 

W miejsce wiecznej umysł, świado
mość i wolę absorbującej skargi: 

„Ach, jak mi gorąco"! z pewnością znie 
s»enie upału ułatwi. Nie o to przecież cho
dzi, żeby upał jako taki zwalczyć, co w 
ludzkiej mocy nie leży ale żeby uczucie go 
rąca i jego niemiłe skutki od siebie odsu
nąć, a to w dużym stopniu od nas zależy! 

Metoda dr. Coue ma szczególniej duże 
pole do działania przy bezsenności, wywo 
łanej upałem, która odbiera niewywczasc 
wanemu i zmęczonemu ciału odporność 
na dzień następny potrzebna. 

Trzeba przezwyciężyć sie od pierw
szej chwil i : nie przewracając sie z boki 
ma bok, na łóżku, nie zrzucając kołdry, le
żąc przeciwnie — 

spokojnie • pod przykryciem. 
Z początku będzie strasznie gorąco, a-

le później zasypia się, co więcej pomoże 
niż zwodnicza zimna kąpiel przed udaniem 
się na spoczynek, która tylko nerwy po
drażnia, a nie ochładza ciała. 

Nie zaszkodzi również od czasu do cza 
su o Eskimosach pomyśleć... 

Pamiętajcie o inwalidach 
wojennych! 

wolne, nie bardzo troszcząc się o dom i 
rodzinę). 

Panna od lat 15 wzwyż jest zupełnie 
wolna i może zużytkować swój czas 
wedle swojego upodobania. Nfe brak f ta 
kich. które umieją go zużytkować dobrze. 

Kobieta zamężna nie odczuwa wielkie 
go ciężaru rodziny: rodzfna w większości 
wypadków sprowadza sie do męża i żony 
gdyż naogół Amerykanka nie lubi mieć 
dzieci. 

Lecz nawet gdy są dzieci, sa już o 
9-ej rano w szkole: maż wyszedł jeszcze 
wcześniej: pani jest wolna. Któż zajmuje 
się domem? Zacznijmy od stwierdzenia 
jednej rzeczy: w Ameryce dom. jak to 
rozumiemy w starym świecie, spotyka się 
rzadko. Prawie nigdy nie jest świętym 
przybytkiem, ogniskiem rodzinnem. schro 
nieniem pewnem i dobrem^ Jest prawie 
zawsze apartamentem nowym, bez 
wspomnień czasów minionych, bez dba
łości o przyszłość. Dom. rodzina, noszą, 
jak i wszystko Inne, jakieś piętno tymcza 
sowości, rzeczy niestałej, dążącej zawsze 
ku doskonaleniu się. to jest ku zmianie. 

Wczoraj i jutro sa nieważne: wczoraj 
— to przeszłość, jutro jest w obłokach. 
Jutro Istnieje tylko jako możliwość zna
lezienia Fortuny; interesujące jesfdzisiaj. 
Zyie sie dniem dzisiejszym, pracuje sie 
dużo i używa możliwie najwięcej. Praco
wać, używać życia i zawsze starać się 
torować drogę, nie przywiązując się 
zbytnio dô  miejsca ' do ludzi, gdyż to 
mogłoby tamować swobodę ruchów. Stąd 
dziwne uczucie niestałości, kraj i ludzie w 
bezustannym ruchu. 

W gruncie rzeczy Ameryka jesf jeno 
wielka poczekalnia stacji kolejowej, gdzie 
bezustannie przychodzą i odchodzą po
ciągi, wiozące przygody i Fortun,*. 

Dom sprawia kobiecie niewiele zacho
du. Jedną z właściwości amerykańskich 
jest zmechanizowanie wszystkiego — od 
fabryk do uprawy roli i gospodarstwa d° 
mowego — w celu zredukowania do mi
nimum wysiłku pracy ręcznej. Więc „u-
trzymać" dom w porządku jest nie
trudno: czynią to elektryczne maszyny. 
Pranie, sprzątanie, odkurzanie, prasowa
nie, gotowanie, wszystko robi sie zapo
moca maszyny. 

Obiad i kolację przygotowuje się w ; 

pięć minut. Wsklepach dostaje sie wszy
stko gotowe w puszkach: Zupa. pieczeń, 
iarzyny. leguminy, owoce. Otwiera się 
puszkę, nagrzewa przez chwile i podaje. 
Amerykanie utrzymują, że ich kuchnia 
jest dobra. Przynajmniej wszystko odby
wa się szybko f nie potrzeba służących, 
które f tutaj trudno znaleźć, utrzymać i 
opłacić, gdyż są bardzo drogie. W Ame
ryce, tak samo jak i w Europie istnieje 
poważne zagadnienie służby domowej. W 
Europie lamentuje się nad tym problemem 
f staTa sie usilnie go rozwiązać. Ameryka 
dąży do usunięcia go. usuwając potrzebę 
samej służby domowej. ^ 

To wszystko pociąga za soba wielka 
wolność kobiety, która przebywa w do
mu jak najmniej. Zebrania, odczyty, wy
stawy, wklowiska,, lekcie. koncerty, nie
kończące sfę partie bridge'a. kobieta ma' 
czas zajmować się wszvstkfem i stwarza 
«oble wielki zasób wiadomość'. 

Przedsiębiorcza, panna siebie, nieustra 
szona. fizycznie odporna dz'eki wychowa 
n»u sportowemu wstępuje w życfe z nfeby 
wała swobodą ruchów. Patrząc na tc 
dziewczęta i kobfety możnaby pomyśleć: 
Pozuia na mężczyznę. 

Nie. nie, to kobiety. Kobiety amery
kańskie. 
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K u l t n a g o ś c i — 
pierwszym stopniem do domu wariatów. 

Opinja niemieckiego Związku Lekarzy. 
pruderji) mirs] być'bezwarunkowo zacho
wane f ściśle przestrzegane. My — leka-

Prezydjum niemieckiego związku 'le
karskiego badania seksualno-społeczncj 
etyki, na którego czele stoi prof, Abderhal-
den z Malt zajęło się w ostatnich czasach 
zagadnieniem 

kultu nagości, 
szeroko uprawianego dziś w życiu f na 
scenach teatrów. Wskazano przytem na 
fakt, że iecknym e najwcześniejszych obja
wów przy 

pewnych chorobach umysłowych 
jest zanik uczucia wstydu. W komunika* 
cle swym prezydium, między innem!, po
wiedziało: 

„Niemiecki lekairskii związek badania 
seksualno-społecznej etyki uważa ea swój 
obowiązek wezwać niemieckich lekamzy 
do zajęcia energicznego stanowiska wo
bec coraz większego wzrostu 

kultu nagości. 
Należy ludności wyjaśnić, że tkwi w nlem 
poważne ntebezpleczeńsitwo ze względów 
przedewszystkiem obyczajowych, ale tak
że w dalszym rzędzie i ze względów 
zdrowotnych. Jest naszym obowiązkiem 
wskazać na to, że higieniczne pielęgnowa
nie ciała można stosować w sposób najzu
pełniej dostateczny i odpowiadający swe
mu celowi 

bez nadmiernego obnażania ciała. 
My musimy jasno 1 dobitnie wyrażać, że 
(wrodzone ludziom uczucie wstydu w jego 
naturalnej • uprawnionej formie (niema 
(waęc tu mowy o przesadnej 1 nienaturalne i 

Ameryka krajem 
wynalazców. 

Ułatwienia praktyczne 
we wszystkich dziedzi

nach życia. 
Sf. Zjednoczone bardzo wydatnie przy 

czyniły się do odkryć w dziedzinie prak
tycznej. Oto najgłówniejsi wynalazcy Ich 
podani w porządku chronologicznym. 

Piorunochron (Franklin w r. 1752); sta 
tek parowy (Ffteh-w r. 1784 i Fulton w r. 
1793); maszyna do czesania bawełny 
(Whltney w r. 1793); maszyna parowa o 
wysokiem ciśnieniu (Evans w r. 1794). 

Silnik do poruszania śruby okrętowej 
(Stevens w r. 1804); maszyna do szycia 
(Bknchard w r. 1806); maszyna elektro
magnetyczna (Henry w r. 1828): rewol
wer (Ciot w r. 1835); telegraf elektryczny 
(Mors 1835); kauczuk (Goodyear w r. 
1839); lokomotywa elektryczna (Na l̂ w r. 
1851); krążownik (Ericsson w r. 1861). 

Celuloid wynalazł Hyałt w r. 1870; 
sygnały kolejowe (Robinson w r. 1872); 
automatyczne łączenie wagonów (Janney 
iw r. 1873); maszyna do pisania (Sholes w 
r. 1873); żniwiarka (Eickemeyer w r. 
1876); telefon (BeMa w r. 1876): fonograf 
Edison w r. 1877); lampa łukowa (Brusk 
w r. 1879); stoik benzynowy (Seldcn w 
r. 1879). 
Żniwiarkę, która sama wiąże snopy zboża 
wynalazł Appleby w r. 1880; tramwaj e-
lektryczny (Van Dcpoołe i Sprague w la
tach 1884 — 1887); linotyp (Mergenitfaaler 
1885); maszyna do liczenia (BuTTOrnyks 
w r. 1888); kliszę fotograficzną (Eastmann 
w r. 1888): silnik o prądzie zmiennym 
(Tesla 1892); kinematograf 
(Edison w roku 1893). 

Samolot wynalazł OryiMe i Wright w 
r. 1903; hydroplan Glenn Curtlss w roku 
1911; karabin maszynowy Isaac Lewis w 
roku 1912.' 

Widoczną jest rzeczaj. że nk wszystkie 
wynalazki powyżej wyliczone, przyczy
niają sie w różnej mierze do uszczęśliwię 
ma ludzkości. 

;o; 

rzc psychiatrzy — dostrzegamy w tem 
uczuciu wyraz 

poszanowania człowieka 
dla swej własnej osobowości. Dać za
milknąć wstydowi — to znaczy zniweczyć 
moralne podłoże osobowości ludzkiej". 
Tak więc ludzie, skoro nie chcą słuchać 
praw moralności, niech posłuchają głosu 
lekarzy. 

w palarni opium i 
W iednem z małych portowych mia

steczek na wysp'e Hawal wykry ła poifeja 
osobliwą spelunkę, w której gromadzili się 
krajowcy l różne zdeklasowane indywi
dua europejskie. 

W spelunce teł dtziały się 
straszliwe °rgj© 

' palono opjum. • 
Ponieważ istnieją bardzo surowe kary 

na handlarzy narkotykami 1 policja prze
śladuje palarnie opium, przeto właściciel, 
Chińczyk, chwycił się straszliwego sposo-

Krateczki sądowe. 

Lekkomyślne oskarżenie. 
Napiętnowana plotkarka. 

„Słowo wyleci muchą, a powróci wo
łem - '. O tem pamiętać winni zawsze wszy 
scy w chwili, gdy wydają 

sąd o swych bliźnich. 
Ileż to razy ktoś powie coś o kimś i 

,'io wie nawet, jakie będą skutki tego po
wiedzenia. Szczególnie ost/ożnym należy 
być wówczas, gdy się osobę drugą posą
dza o popełnienie jakiegoś czynu występ
nego. Dlatego też prawodawstwo otacza 
szczególną opieką cześć ludzka i surowo 
karse tych, którzy ją w oczach innych lu
dzi pomniejszają. Niestety, nie może pra
wodawstwo przez udzielc.i.e poszkodowa 
nemu na czci i honorze satysfakcji moral
nej wynagrodzić mu straty materjalne. 

WypŁdków 
krzywd tego rodzaju 

mamy na każdym kroku mnóstwo. I wąt
pić należy, czy kiedykolwiek będzie ina
czej. / 

Na szczególną pogardę i surową karę 
zasługują plotkarze. Kategoria tych ludzi, 
przeważnie z kobiet się składających, jest 
naprawdę zakałą wszystkich czasów l na
rodów. Ludzie zdają sobie może sprawę 
z tego jak brzydkie jest postępowanie plot 
karzą, a jednak sami uprawiają z zamiło
waniem ten naprawdę haniebny proceder. 
Dużoby naprawdę na temat powyższy mo 
żna mówić, jaskrawszc jednak od wszel
kich słów są przykłady żywe, wprost i 
życia wzięte. 

POPROSZĘ PANIĄ O LUSTERKO. 
Kazimiera Pilichowska, zamieszkała 

przy ulicy Wilanowskiej 9, pracowała 
przez lat 17 w fabryce Widzewskiej Ma
nufaktury przy ulicy Rokicińsklej 81, — 
W ciągu tak długiego okresu czasu cie
szyła 6ię u zwierzchników i towarzyszy 
pracy nieskazitelną opinją, jako kobieta 
bezwzględnie uczciwa. 

I oto naraz zaawansowała na złodziej
kę i jako taka utraciła pracę, będąc zupeł
nie niewinną. 

A było to tak: 
Pilichowska pracowała przy jednej 

maszynie z niejaką Antoniną Stasiak. Ży
ły z sobą w przykładnej zgodzie. Lecz o-
to w dniu 25 maja bieżącego roku miał 
mfejsce incydent następujący: -

Pilichowska zwróciła się do Stasiako-
wej z prośbą o pożyczenie jej lusterka, — 
Stasiakowa była właśnie zajęta pracą 
przy maszynie 1 nie mogła jej sama luster
ka wręczyć. 

— Moja paniusiu — rzekła — mam lu
sterko w kieszeni fartucha, niechaj je pani 
sama sobie weźmie. 

Pilichowska uczyniła tak, jak jej kaza
no, poczem lusterko włożyła z powrotem 
do kieszeni fartucha Stasiakowej. 

W parę chwil później fabrykę obiegła 
wieść alarmująca: Pilichowska okradła 

Stasiakowa. Wraz z lusterkiem bowiem 
wyciągnęła z kieszeni chusteczkę, w któ
rej zawinięte były pieniądze. Tak przynaj 
mniej twierdziła Stasiakowa, pomimo, że 
nie miała dokładnych dowodów co do te
go, że Pilichowska istotnie skradła jej pie
niądze. Nie pomogły łzy i zaklęcia Pil i-
chowsklej. Oburzona Stasiakowa udała 
się do administracji fabryki i zameldowała 
o wypadku. Pilichowska z punktu z pra
cy zwolniono, 

również nie zadając sobie trudu 
dokładniejszego wniknięcia w sprawę. — 
Tak więc po 17 latach ciężkiej pracy zo
stała Pilichowska na bruku tylko dla tego, 
że koleżance jej podobało się oskarżyć ją 
o kradzież. 

Pragnąc jednakże udowodnić całemu 
światu, iż nie jest złodziejką zaskarżyła 
Antoninę Stasiak do sądu o oszczerstwo. 

REHABILITACJA. 
W dniu onegdajszym sprawa znalazła 

się na wokandzie sądu pokoju I okręgu. — 
P. sędzia Zaborowski stwierdziwszy, 

iż Stasiakowa nie miała żadnych podstaw 
do rzucania tak ciężkiego podejrzenia na 
Pilichowska skazał ją za oszczerstwo na 
20 złotych grzywny. 

Tak wlec Pilichowska została zrehabi
litowana. Czy odzyska jednak z powro
tem pracę? 

Sa-wlcz. 

spelunce rozpusty. 
bu, który miał mu zapewnić bezp le 0 ^ 
stwo. 

Gości bowiem obsługiwały 12 ii 13-MSj 
dziewczęta, istoty wynaturzone, k0 
nikczemny Chińczyk używał na przyn^ 

Bojąc się jednak, aby dwewczęta •* 
zdradziły nikomu sekretu, 

poobcinał Im językj 
i w ten sposób okaleczone używał do P 
sług w swej spelunce. 

Dziewczęta te kupił gospodarz od P 
rodziców, płacąc za nie ipo 5 — 8 dolarOf 

Zbrodniczego Chińczyka i jego 
aresztowano, a bledweml kalekami |H 
się zakonnice. 

Ucztujące portrety. 
niesamowite sceny 

w starem zamczysku nadrefr 
skiem. 

O zamku nadreńskim Sohwabenlln 
najdziwaczniejsze krążyły <w okolicy 
gcirdy. Ile było w tam prawdy niJct 
wie, dość, że okoliczni mieszkańcy 
w'adall o krzykach w zamku porą 
oraz o rycerzach zakutych w żelazo, 
dzącyclt Po salach. 

Dr. Hoęft, lekarz % sąsiedniego mtó 
czka zainteresował się te mi opowiadali 
ml i pewnego razu 

dostał się podstępom 
do zamczyska. I 

Przeszedł przez cały szereg pusty^ 
pokojów i dopiero w ogromnej sali aipo*j 
starego sługę, który od 50 lat był burgJ 
bią i/,uniku 

Ale to, co zobaczył lejkajrz było 
nrfesamowtte. 

Przy długim, starannie nakrytym st 
' -stały poustawiane krzesła, na których 

leżały portrety zdjęte zę ścian, 
a iprzedstawiające dawno zmarłych wtó 
cieli zamku, 
^ A v. około stołu krążył stary bur graf 
podawał półmiski portretom i nalewał 
no do kieliszków. 

Lekanz przez nieuwagę potrącił k 
sło. 

Stary burgrabia poznawszy lekarza 
prosił ffo, aby usiadł i rzekł; 

— Proszę się niczemu nie dziwić 
co dziś widzi pan, 

urządzam co rok. 
Są to bowiem urodziny mojego 

Całe moje życie służę tej rodzinie 1 j 
do niej bardzo pnzywiiązany. Dawni 
dobrych czasów hucznie obchodzono 
święto, ale od czasu gdy pan umarł, Ul 
o nim nie pamięta. 

Amator cu 
Uczci* 

W dniu wczoi 
Wieczorem p. M 
fckały przy ulicy 
ftodząc ulicą Na 
*ył v 

leżący na < 
liósłszy go p< 

fel zawiera opró 
350 złotych gotó\ 
{• chował izmale; 
*Viś nicziiaiomy 
Wt ii go własność 
| Pan L. zapyta! 
• się. że nieznaj< 

ć nadarzająca 
1 portfel sob 

[OTO fortel się n 
wyrwać a i 
i na niego z 

Btznic osołniiik 
W i L. na ziemię 
. nie móg 
"a widok zbliżaj 
JJezn ĵnmy niie o 
Poturbowany pan 
ft> konr.saTjatu p< 

Wę oortfel oddał. 
Cbletłego awa 

Kino 

„SI ulu 
fottina aroydzi.t 
powUicI Piotra Hu 

, iydu, Koanigamar! 
witriaeafaca lraga( 
roigrywaiąca lie. i 

Kalisie, Konni 
W roli tftównal IU 
Następny progrtn 

Uwaga: Ceny miuj 
w dni powaiedn 

Balkon itr. TO, I mil 
aee 60, I I 40, I I I 30 . 
Pasta-partout w nii 

-ASCO IBANE2 

Murzynów trawią dziedziczne choroby 
i czynią ich niezdolnymi do pracy twórczej. 

Dlaczego murzyni nie wytworzyli włas 
nej kultury l uchodzą za mniej wartościo
wą rasę ludzką. 

niezdolna do twórczej pracy 
i pozbawioną (instynktów społecznych? 

Nad tym problemem zastanawiał się 
Belgijcjzyk dr. E. A- KoMowoder, znakomi
ty znawca stosunków afrykańskich 1 dłu
goletni urzędnik kolonialny. 

Badacz belgijski przyszedł do przeko
nania na podstawie długoletnich obserwa-
cyu, że rasa murzyńską jest 

dziedzicznie obarczona 
mnóstwem chorób, które czynią ją nie
zdolną do twórczej pracy. 

W dzieciństwie z ojca na syna przecho
dzi malaria, syfilis, gruźlica, nagmhinie wy 
stępuje czerwonka, śpiączka i tyfus, a cho
roby te pozostawiają Ślady w organizmach 
czarnych ludzd. 

Można Wicrdzić, <ż niema ani jednego 

PH 

Przekład 

zdrowego murzyna. Każdy nosi w 
jakąś ukrytą chorobę, 

która trawi jego organizm. 
W ostatnich czasach znacznie 

wi ły się stosunki sanitarne w krajach * 
frykańskich. Lekarze europejscy toC 
pomyślnie watkę z epkjemjami, dzieslątlf 
jąceml Murzynów. 

Znaleziono już lek na śpiączkę. Dz^ 
k< nowym środkom leczniczym 

zmniejszono niebezpieczeństwo malar)'< 
czerwonkę 1 syfilis opanowują europejski 
lekarze, w w idu miejscowościach podni^ 
sła się zdrowotność dzięki stosować 
przepisów higjeny. 

Jest wiec nadzieja, Iż ustaną c i e r p 1 ^ 
murzyńskiej ludności ! czarna rasa lw " 
wejdzie na normalną drogę rozwoju. 

I Pomimo sweg( 
^niiechniętego, At 
"toć ruchu zdziwei 
tonie gorszyło. Ży 
*'C ohydne. Wojns 
*wyczajenia rozpr 
^nki rozwiała na 
siedział o losach : 
[odowosci, które : 
^ 2 których zdaw 

potrafi. 
— Nie licząc te 

JV jestem w bied: 
toontc - Carlo. I cl 
e stem przegrany, ] 
e< że mogę jakoś ę 

\h egzystencja!!... 
^yhy świeża Ich I 
^eufność, potem di 

Będę mówił 
^ s or powiedział n 
^•^ięcznie zarąb 
^ n ie j niż każdy ui 

I "wnież szczery. A 
t vskim. Attilio Cas 
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Dzień w Łohl Zbytnia gościnność. 
Smutne rozmyślania w rowie przydrożnym. 

Amator cudzego portfelu. 
Uczciwy znalazca. 

W dniu wczorajszym około godziny 9 
Wieczorem p. Marian Lewiński, zamle-
fckały przy ulicy Warszawskiej 16, prze-
jjfadząc ulicą Napiórkowskiego, zattwa-

lei 
3S(l 
L 
kił 

leżący na chodniku portfel. 
tezy go pan L. stwierdził, że port-

' zawiera oprócz dowodów osobistych 
złotych gotówki. W obwili, kiedy p. 

chował znaleziony portfel, podszedł 
\i nieznajomy i oświadczył, ie zguba 

F*f kgo własnością. 
| Pan L. zapytał o zawartość no i okaza-
S się. że nieznajomy stara się wykorzy-
Wfc Tiadąrzającą się sposobność 

I portfol sobie przywłaszczyć. 
ro fortel się nie udał, nieznajomy usl-

wyrwać e rąk pana L. portfel rzu-
s'c na niego z pięściami. Silniejszy f l -
fcnic osobnik powalił pokrwawionego 
la L. na ziemię, lecz portfelu 

nie mógł wyciągnąć. 
Widok zbliżających się przechodniów 
Mtółomy nje osiągnąwszy celu zbiegł 
urbowamy pan L. udał się do odnośne-
komisaT ja tu policji I znaleziony przez 
'oortfe! oddał. 
Zbiecłego awanturnika poszukuje po-

fit. 

Nie mogąc znaleźć odpowiedniego to
warzystwa na wsi Wilhelm Protze, za
mieszkały w Nowosolnej, pod Łodzią, wy
brał się na niedzielę do Łodzi. 

Dzięki sporemu 
zapasowi gotówki 

Protze znalazł sobie odpowiednie towa
rzystwo, w którem czuł się daleko lepiej 
aniżeli na wsi. Przygodni towarzysze wie 
śniaka oprowadzali po rozmaitych loka
lach, gdzie 

jedzono i pito 
na jego wyłączny rachunek. Protze płacił 
bez szemrania. 

Odwiedzanie lokali trwało do północy 
i wtedy Protze oświadczył miłym kompa-

T w a r d e ł o ż e . 
Niespokojne sumienie nieproszonego gościa. 

Wczoraj około godziny 6 rano pan Z. 
zamieszkały przy ulicy Narutowicza 92, 
wracając 

z całonocnej birbantki, 
dochodząc do drzwi swego mieszkania po 
tknął się w ciemnym korytarzu o coś, Jak
by ciało ludzkie I jak długi runął na zie
mię. Chcąc sie przekonać, co było powo
dem upadku pan Z. zapalił zapałkę. 

W tejże chwili pan Z. wydał przejmu
jący, pełen grozy, okrzyk. Wzdłuż kory
tarza leża) mężczyzna. Krzyk 

zwabił lokatorów 
całego domu, którzy też obstąpili wokoło 
leżącego bez ruchu nieznajomego. Jedni 

radzili wezwać policję, inni natomiast za
częli leżącego poszturchiwać. To ostatecz 
nie było najwłaściwsze. Nieznajomy siadł 
natychmiast, a widząc otaczających go 
ludzi, zerwał się z ziemi i rozepchnąwszy 
stojących mu na zawadzie, 

rzucił sie do ucieczki. 
Zaczęto go ścigać, a ujętego odprowa

dzono do najbliższego komisariatu policji, 
gdzie go poddano dochodzeniu. Nieznajo
mym okazał się 39-letni Fryderyk Basta, 
bez stałego miejsca zamieszkania. Osa
dzono go w areszcie do czasu stwierdze
nia alibi, którego nie potrafił wykazać. 

Kino RESURSA 
„ K iHnak iego Nr . 123. , 

— DZIŚ — 

„Studnia Mola" 
potężne arcydzieło wudtug nUicnlerUln.) 
powluścl Piotr. Nonalt. twórcy (Umów Atlan
tydą, Koenigsmark i Władczyni Liban.; 
wstrząsająca tragedia w 10 wielkich akiach, 
'osgrywająca się w Palestynie, Aleksandrii, 

Kainsii'. Konstantynopola i Parytu, 
V roli głównej Batty Withc | Andre Nox. 
Następny program: „ K o b i e t y I h a z a r d " 

uwaga: Cany ml.|ac I W soboty, i święta: 
w dni powszedni. I Balkon 80 gr.. I m. 70. 

Balkon gr. 70. I mlc|- I ., . n ,,, .„ . 
•ce 60, II 40. Ul 30 gr. I " "»• 5 0 1 , 1 m - 4 0 «r" 
Paste-partout w niedziel* i święta nieważne. 

Szczur mieszkaniowy. 
Niepoprawny recydywista. 

Państwo K.. zamieszkali w domu przy 
ulicy Narutowicza 74, wyjeżdżając na let
nisko. 

Opiekę nad mieszkaniem 
powierzyli sąsiadce swojej pani Michali
nie Olkowej. Pan' Ó. mieszkanie sąsia
dów strzegła bardzo troskliwą opieką, 
chroniąc je przed wszędobylskimi złodzie
jami. 

Wczoraj w południe pani O. zająwszy 
sie przygotowywaniem obiadu usłyszała 

dziwne szmery 
dochodzące ż korytarza. Kiedy szmery 
stawały się coraz donosnlejszemi pani O. 
wyjrzała na korytarz i ujrzała roanfpulu-
jącego przy dnzwiach powierzonego jej 

opiece mieszkania, osobnika. Osobnik wi 
uzac niepowołanego świadka swej „ro
boty" 

rzucił pek wytrychów 
i zaczai uciekać. Na wszczęty przez pa
nią 0 . alarm zbiegło się kilku sąsiadów. 
którzy nieznajomego zatrzymali i oddali w 
ręce policji. Ujętym okazał się 27-leitn? 
Mateusz Furmaniak, zawodowy złodziej, 
bez stałego miejsca zamieszkania. Fur
maniak przed paru zaledwie dniami wypu
szczony został z więzienia, gdzie odsiady
wał karę za popełnioną kradzież mieszka-
nkrwą. Przesłano go do dyspozycji władz 
sądowych. 

&USCO 1BANEZ. 5) 

iroby 
órczej. 
dy nosi w soW| 
>robę, 
i. 
znacznie popr*j 
ie w krajach <1 
iropejscy toCj 
janii, dziesiąto 

Śpiączkę. Dz>* 
czym 
tństwo malarj'' 
rvują eurapejsfi*' 
ościach pooWi 
cki stosowani*! 

staną clerpicf 
irna rasa KM 
: TOZWOJU. 

Powieść. 
Przekład autoryzowany. 

! Pomimo swego spokoju, drwiącego i 
"*miechniętego, Attilio nfe mógł powstrzy
mać ruchu zdztwenla, tak, jakby go to py
tonie gorszyło. Zycie jego wydawało mu 

ohydne. Wojna wszystkie jego przy-
.^yczajenia rozproszyła i wszystkie sto
n k i rozwiała na cztery wiatry. Nic nie 
^edział o losach setek osób różnych na
rodowości, które zapełniały mu życic 1 
m których zdawało mu się, że istnieć 
*fe potrafi. 

— Nie Ucząc tego, że bardziej niż kie-
JV jestem w biedzie. Dlatego siedzę w 
^onte - Carlo. I chociaż w końcu «awsze 
e s tem przegrany, pozostaje mi w ręku ty
ra że mogę jakoś egzystować... Ale cóż to 

a egzystencja!!... Spojrzał na Noyoa, Jak 
"lyhy świeża Ich przyjaźń budziła w tiiim 
W eufność, potem dodał ze stanowczością: 
" — Będę mówił zupełnie szczerze. Pro-
'e$or powiedział nam przed chwilą, ile 

•Siecznie zarabia: pięćset pezetąs, 
"tej niż każdy urzędnik Kasyna. Będę 

^wnież szczery. Mieszkam w hotelu Pa
ńskim. Attilio Castro nie może mieszkać 

gdzieindziej: musi zachować swe stosun
ki. Ale nieraz trudno mi ogromnie zapła
cić za swój pokój, a jadam w marnych 
dziurach włoskich, gdy nfe jestem zapro
szony. Łoże moje kosztuje mię cztery czy 
pięć razy więcej ,niż moje utrzymanie. — 
We dnie, gdy przegrywam ostatni swój 
ieton, zadawalnlam się sandwichem z 
szynką, którą dają mi na kredyt w barze 
Kasyna. Należę do szkoły madryckiego 
gracza, którego zwaliśmy „mistrzem" I 
który nam powiadał: „Młodzieńcy, pienią 
dze są na to, aby grać, a to, co zostaje — 
aby jeść. 

•*• A jednak ty się tak znasz na 'dobrej 
kuchni — zauważył książę. 

Lamenty Castro nabrały komicznej 
powagi. Wojna zmiotła wszystkie dobre 
przyzwyczajenia. Nikt już nfe prowadził 
domu jak się należy. Wszyscy mieszkali 
w hotelach, a teraźniejsze braki stawały 
się pretekstem dla właścicieli hotelów, a-
by dawać swym klientom obiady z gar-
kuchnl, niesmaczne i skąpe. Zaproszenie 
prywatne służyło tylko jako oszukanie 
głodu. 

— Upłynęły już miesiące, a może i la
ta, odkąd nie jadłem jak dziś. A jednak sia 
dywałem przy wszystkich najznakomit
szych stołach w hotelach Błękitnego wy
brzeża. Byłem pewny, że nie istnieją już 
takie kurczęta, jak te, które nam podano 
przed chwilą. Uważałem, że stały się mi

tologicznym drobiem, ptakami pięknych 
snów. 

Pułkownik skłonił głowę z uśmiechem, 
jak gdyby przyjmując tę pochwałę. 

— A ty, Spadoni, — ciągnął książę — 
czy żyjesa według twych upodobań? 

— 'Ja... ja... Wasza Wysokość... bąkał 
muzyk, zmieszany tern pytaniem niespo-
'dzianem. 

Castro przyszedł mu z pomocą. 
— 'Jako pianista, nasz przyjaciel Spa

doni zawsze znajduje stół nakryty w wi l 
lach dam podżyłych i muzykalnych z Ca
fe Martin. Przytem bywa często zapra
szany przez Anglików do Nicei. Nie ma 
też na głowie płacenia hotelu. Przyjaciel 
mu ustąpił całą willę komfortową, elegan
cką, obszerną. Lecz przy tych wszystkich 
korzyściach, miewa i wielkie straty. Gra 
więcej Jeszcze odemnie. W Kasynie na
dali mu przydomek: Pan od 5-ki. Wszy
stko, co może zebrać, stawia na 5-tkę i 
zawsze przegrywa. Ja jestem „panem od 
17-tki" i także nie mam szczęścia. Spado
ni chciał coś powiedzieć, lecz wstrzymał 
się, widząc, że książę zwraca się do No-
vao. 

r— Pana nie zapytam o nic. Znam pa
na położenie. Pan zamieszkuje stare Mo
naco, w domu urzędnika Muzeum i ta lo
kata nie musi by£ świetna. Zresztą, jak 
powiedział Attilio, mniei pan zarabia, niż 
krupier z kasyna. 
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nom, że musi ich niestety opuścić. Grem
ialnie odprowadzili go; dalszych szczegó
łów powrotu z wesoło spędzonej niedzieli 
Protze nie pamięta. 

Obudził się w rowie 
na szosie brzezińskiej, tuż za cmentarzem 
żydowskim. Byt bez marynarki, butów, 
kapelusza i bez portfelu zawierającego 
500 złotych. Trzęsąc się i szczękając z zim 
na zębami wrócił się Protze do Łodzi i 
w odnośnym komisariacie policji zameldo
wał o swej przygodzie. Policja poszukuje 
sprawców kradzieży, któremi zdaniem 
poszkodowanego byli owi „przyjemni" to
warzysze hulanki. 

Dom gry pod golem niebem 
Krwawy porachunek z lekko

myślnym graczem. 
Wczoraj przed południem na łące, o* 

bok stawu na Starej Mani, grono wy
rostków zgrywało się w karty. „Bank" 
szedł jak się patrzy; stosy bilonu 
widniały przed każdy z grających, 
zwiększając sie lub zanikając w miarę po 
stepu gry. 18-letnf Wacław Banasfk. bez 
stałego miejsca zamieszkania. 

początkujący złodziei, 
karany już sądownie trzymał bank. Nikt 
go „rozbić" nie mógł. Stos pieniędzy rósł 
przed nim jak na drożdżach. 

W pewnej chwili Banaslak puknął na 
znak że bank zamyka. Była w'ec ostatnia 
ręka. Gracze chcąc się odegrać „dublo
wal i " stawki. Stach Snopek zagrał o cały 
bank no i przegrał sromotnie. 

Płać! w banku tyle a tyle! — wrzas
nął Banasik. 

Nie mam pieniędzy! — bąknął peeho-
gracz I nacisnąwszy czapkę na uszy chciał 
odejść. 

Banasik rzuciwszy karty, schwycił 
Snopka za kołnierz, a gdy fen 

uderzył go pięścią w twarz, 
rozjuszony „bankier" wydobywszy nóż, 
zatopił go w plecach przeciwnika. Snopka 
odwiózł lekarz pogotowia ratunkowego 
do Zbiorni Miejskiej. Banasika aresztowa 
ła policja. 

Bójka w dorożce. 
Niezwykłe zakończenie przy 

jacielskiej przejażdżki. 
Wczoraj, późnym wieczorem Stanisław 

Wojtyn i Zenon Milcząrskf. dwaj 
nieodłączni przyjaciele, 

zamieszkali .przy ulicv Wrocławskiej 26, 
zalawszy 'tęgo „robaka" wracali do domu 
Trudno im było Jednak Iść pieszo, więc 
postanowili we dwójkę, na wsoółny ra
chunek wynająć „taksis". że jednak nie 
było go pod ręką, skinęli na przejeżdżają
cą dorożkę i zająwszy w niei miejsce ka
zali wieść s!ę do domu. Zbliżał się już 
kres jazdy, gdy oto dorożkarz poczuł 
jakieś dziwne ruchy 
całego pojazdu. Obejrzawszy się. stał się 
świadkiem gwałtownej bójki toczonej 
przez obu pasażerów. Dorożkarz zatrzy
mał konia f zeskoczywszy z kozła usiło
wał pogodzić pasażerów, 
nim wszakże to uskutecznił. Wojtyn, 
pchnięty silnie przez Mleczarskiego, wy
padł z dorożki uderzając głowa o bruk 
ulicy. Brocząc Krwią z rozciętej skroń1 

Wojtyn stracił przytomnośó. 
Zawezwany na miejsce wvnadku lekarz 
pogotowia ratunkowego, po udzieleniu 
pierwszej pomocy, pozostawił Wojfyna 
na miejscu. Powiadomiona o zajściu poli
cja pociągnęła Milczarskiego do odpowie 
dzialności sądowej. 

I spoglądając na swych współbiesiad
ników, dodał: 

— Chciałem wam zaproponować, aby
ście mieszkali ze mną. To zaproszenie, co-
prawda, podyktowane jest także egoiz
mem. Mam zamiar osiedlić się aż dopóki 
świat się nie uspokoi i życie nie stanie się 
znów miłe. Gdybym mieszkał sam z puł-
kownkiem, to byśmy Się w końcu znie
nawidzili. Będziecie mymi towarzyszami 
w tej norze. 

Wszyscy trzej zdumieli się na tę nie
spodzianą propozycję. Novao pierwszy 
przemówił: 

— Książę, pan mię zaledwie zną. Trzy 
dni temu dopiero widzieliśmy się po raz 
pierwszy... Nie wiem czy mogę... 

Książę powstrzymał go tonem nićco 
suchym i ruchem rozkazującym człowie
ka, który nie przywykł do żadnych ob-
jekcyj. 

— Znamy się od lat całych... od za
wsze... 

Poczem dodał: 
-TT To, co wam ofiaruję jest drobnost 

ką. Służba moja bardzo nieliczna. Jako 
służących mam jedynie stałego mego loka 
ją i tych dwóch włoskich drabów, których 
pułkownik zdołał zdobyć. Reszta usługi 
spełniana jest przez kobiety... Ale nawet 
w ten sposób życie przykrem :iie będzie. 
Odosobnimy się od świata, który stracił 
gtewę. Nie będziemy mówili o wojnie. 
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Z ziemi tułaetwa na OjGzyzny łono. 
Bezcenne zbiory Raperswilskie 

Z Warszawy donoszą: 
Polska otrzyma niebawem królewski 

flar, zapobiegliwą ręką naszej emigracji 
porozbiorowej zbierany skrzętnie przez 
przeszło pól wieku r składany na wolnej 
ziemi Helwetów. Wracają do Polski 

bezcenne zbiory 
Muzeum Ra>perswylskiego z Szwajcarii, a-
by wzbogacić nasz dorobek kulturalny i 
narodowy, a badaczom epoki powstańczej 
dostarczyć pierwszorzędnych źródeł bi
bliograficznych i muzealnych. 

Rząd zdecydował się objąć ten spa
dek, zapisany przez założyciela Muzeum 
Narodowego w Raperswylu lir. Wł. Pla-
tera Polsce z chwilą, gdy odzyska niepo
dległość. I teraz właśnie wysłannicy rzą
du polskiego pp. Broki z dyrekcji zbiorów 
państwowych i Kalcński, z ministerstwa 
oświaty pilnują w Raperswylu pakowania 
tych zbiorów, które w połowie września 
przybędą do Warszawy 

specjalnym pociągiem 
bezpośrednio z Szwajcarji. Około 

90 l y s. książek 1 25 tysięcy rękopisów 
w 700 pakach otrzyma Biblioteka Wojsko
wa, która przenosi się właśnie z placu 
Saskiego do gmachu b. Podchorążówki, 
gdzie zajmie całe lewe skrzydło od strony 
dziedzińca raszyńskiego. Będzie to czaso
wy depozyt aż do chwili powstania Bibljo 
teki Narodowej, dla której księgozbiór ra-
perswylskf jest przeznaczony. 

Nierozstrzygniętą natomiast dotych
czas jest kwestja, gdzie ulokowane będą 

zbiory muzealne, 
które obejmują 22 tys. rycin, około tysiąc 
obrazów i akwarel, przeszło 500 rzeźb i 
przeszło tysiąc przedmiotów pamiątko
wych. Te ostatnie wejdą niezawodnie w 
skład Muzeum Narodowego względnie 
Muzeum Wojska — obrazy zaś i rzeźby 
mają być umieszczone na Zamku. 

Wśród drogocennych pamiątek, wra
cających do Polski, na pierwszem miejscu 
stoi niewątpliwie 

serce Kościuszki, 
mieszczące się w urnie w stylu romań
skim. Tak wielkiej i rzadkiej pamiątki' nie 
można na stałe zamknąć w żadnej gablot
ce muzealnej — musi się dla niej znaleźć 
jakiś relikwiarz narodowy na specjalnem 
miejscu wzniesiony, o czem dotychczas 
jednak w Polsce głucho. 

Przyjdą prócz tego inne pamiątki po 
Naczelniku: łóżko, na którem wyzionął 
ducha, szachy, dzieło jego rąk hp. 

W bogatym dziale pamiątek po Mlckie 
wiczu rozrzewni nas m. in. kawał blachy 
z jego trumny i popiersie, rzeźbione w 
drzewie nożem przez chłopa z pod Prusz
kowa. 

Polskę zainteresuje szczególnie gobe-
Hn. przedstawiający porywanie dzieci 
przez Moskal' na placu Zamkowym w ro
ku 1832, wykonany rączkami generało
wej Małachowskiej. 

Wróci też do stolicy chorągiew sejmo 
wa, wywieziona w roku 1831 
w tajemnicy przed Moskalami przez Lele
wela, wróci cenny dar obywateli war
szawskich, t. zw. zbiór Chideszkl. zawie-

J o l l y ż i a i cyrku 
W rolach głównych Pat 0'Malley i Marton 

NixtOn (Luna). 
Treść tego ciekawego firnu osnuta zo

stała na pełnej subtelnego wdzięku i czaru 
bistorjl miłości woiityżerki cyrkowej do 
nieznanego włóczęgi, z którą los-szyderca 
ją'pewnej burzliwej nocy zetknął. Miłość 
napotyka na silne przeszkody zawiści i 
podstępu, ale wkońcu odnosi tryumf nad 
przewrofiiłością ludzką. 

Na plan pierwszy wysuwają się Manion 
N*xom i Pat 0'Malłey, świetna para czu- • 
łych kochanków. Mocno zarysowane są 
postacie drugoplanowe: dyrektor cyrku 
Bowman, pogromczyni lwów, przewrotna 
Daisy. jej partner krwiożerczy gladiator 
oraz świetny w swei masce skretyniały 
klown Koko. Uzupełniają tych artystów 
tacy partnerzy jak słonie, lwy, konie, któ
rych świetna tresura wprawia w podziw 
poprostu. Nie mniej imponująco przedsta
wia się wystawa tego ciekawego fiimu. 
Program uzupełnia dwuaktowa dowcipna 
komedia „Panicz 1 (pokojówka". 

w drodze do kraju. 
rający tajną prasę ówczesna i jawną z 
szeregiem kruczków, wymierzonych prze 
ciw najeźdźcy, oraz skrawek materji ze 
sukni, noszonej podczas żałoby narodo
wej. 

Wśród Innych chorągwi (z pod Horo
dła, Legionów Polskich, formowanych w 
Turcji Itd.) zwracają uwagę dwie cho
rągwie, ofiarowane w roku 1832 

w hołdzie dla Polski przez Anglików 
wraz z adresem, zawierającym 100 tys. 
podpisów. Jeszcze większą liczbę podpi
sów — bo 5 milionów — zawiera adres 

kobiet włoskich z protestem przeciw kato 
wanfu dzieci polskich we Wrześni, nade
słany swego czasu na rece Marii Konop
nickiej. 

Trudno wymienić wszystkie te pamiąt 
kl po Kraszewskim, Lenartowiczu, So
bieskim, Koperniku, wszystkie szable wo
dzów naszych od Poniatowskiego aż do 
Langiewicza. Warszawa oglądać ie będzie 

z pietyzmem, 
gdy tylko znajdą się one wśród nas, wita
ne gorącem sercem, jako droga spuścizna 
po wielkich przodkach. 

Nieszczęście. 

Dl 

- Co widzą, włosy ml siwieją. - Moja kochana, wyrwij mi siwy włosek. 

— Wyrwałaś mi czarny włos. Coś zrobiła? — Teraz jestem siwym staruszkiem. 

zaniedbanej rudery. 
Napad na spokojną rodziną. 

Dziś pozwolę sobie napisać o tych. d!a 
których karczma lub szynk jest szkolą 
wychowania — a szczytem zadowolenia... 
używanie rynsztokowych plugawych wy 
rażeń. 

DWIE RODZINY. 1 

Na szarym końcu przedmieścia przy 
ulicy Obywatelskiej stof mały domek, o-
znaczony numerem 73-im; z jednej i dru
giej strony tego zaniedbanego budynku 
ciągną się pasma obsianej ziemi, z lewej 
zielenieją wybujałe badyle kartofli, z pra
wej zaś strony jaśnieją tafle łubinu, roz
siewające swą słodkomgła woń. 

Bogactwa te należały do dwóch ro
dzin zamieszkałych w zaniedbanym dom
ku: Lasoniów i Mikołajczyków. Pierwsza 
składała się z cichych i ustępliwych ludzi, 
druga zaś z osobników stale sie awantur u 
jącyeh. 

„NIE LUBILI GADAĆ PO PRÓŻNICY". 
Mikołajczyków znała dobrze cała oko

lica, gdyż głowa tej" rodziny Michał po
mimo siwych wąsików, krzepka miał 
jeszcze pięść i pohopną do bicia. Trzej je
go ey nowie Władysław. Józef i Alojzy, 
kubek w kubek byli podobni do rodzica. 
Nie warto było ich spotykać ani zacze
piać na ulicy szczególnie gdv byli ..pod 
gazem", bo nie lubih tracić po próżnicy 
słów i odrazu chwytali za noże ukryte 
w cholewach butów. 

Nieodłącznym towarzyszem ich za
baw był zawsze z podełba patrzący na 
bliźnich wieśniak: ze wsi Rerkinia — Bro
nisław Wypych. Pewnego dnia o świcie, 
poszedł stary Mikołajczyk wraz z synami 
w pole oglądać zboże. 

SZKODY W POLU. 
Młodzi byli w złych humorach, po

nieważ ubfegłą nockę spędzili w jakimś 

szynku. Cłioć głowy dążyły i spać się 
chciało, żaden z „trzech budrysów" nie o-
śmielił się przeciwstawić rozkazowi ojca. 
To też szli w milczeniu za flirn. nerwowo 
wciągając w swe płuca kopcząca się ma
chorkę zwiniętą w bibule. 

Stary szedł, szedł, aż w pewnej chwili 
przystanął. O widzicie — zaczął — znowu 
jakieś psiekrwie pognietli ml zboże. 

Kto to zrobił — warknął po chwili. 
— Tato, to napewuo Lasonowie, sam 

Ich kiedyś widziałem w naszem zbożu. 
— Tak, tak on ma rację podtrzymywa

li oskarżenie dwaj pozostał' synowie — 
huzia ojciec na Lasoniów. 

BÓJKA. 
Huzia — krzyknął za nimi Michał Mi

kołajczyk i puścif się co sił do domu. Po 
drodze rozjuszona czwórka spotkała Bro 
nisława Wypycha, który również przyłą
czył się do wyprawy. Dobrane to towa
rzystwo na podwórzu chwyciło za drągi, 
kłonice oraz topory i wpadło z impetem 
do mieszkania Lasoniów.' 

O nie spodziewali tsię napadu, to też 
szybko legli pod razami 

rozwścieczonych opryszków, 
zanim przybyła wezwana przez kogoś po
licja, cała rodzina Lasoniów składająca się 
z czworga osób pławiła sie iuż we krwi . 
Przyjechało pogotowie. Lekarz obmył 
skrupulatnie rany, okaleczenia i owinął je 
bandażami 

Awantura ta po riiejakimś czasie zna
lazła się na wokandzie Sądu Pokoju 5-go 
Okręgu. Rodzina Lasoniów wystąpiła w 
foli oskarżycieli. Sędzia Bourdo PO prze
słuchaniu świadk'ów. którzy zeznawali na 
niekorzyść awanturników skazał Michała 
Mikołajczyka na 50 zł. grzywny lub 7 dni 
aresztu. Władysława. Józefa i Alojzego 
po 20 złotych erzywny lub 4 dnf aresztu, 
a Bronisława Wypycha.na 100 zł. łub 14 
dni aresztu. Zielsk!. 

Popierajcie przemysł krajowy! 

Fłr. t*> 
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Dwa zamachy samobójcze 
w ciągu niedzieli. 

Rewolwer i trucizna w rękach 
desperatów. 

Łódź, 22 sierpnia. W dniu wczortl 
szym około godziny 9 wieczorem miesfl 
kańcy domu przy ulicy Horodelskiej, "jj 
Widzewie, zaalarmowani zostali odgf 
sami 

wystrzału rewolwerowego 
z mieszkania 39-letnlego Jana Smólski 
W ślad za wystrzałami z mieszkania wJ* 
dobywać się zaczęli jęki. Sąsiedzi widz**] 
zamknięte drzwi mieszkania wyważy l i ' 
Oczom ich przedstawił się 

okropny widok. 
Na podłodze leżał ze slabami oznakami 
cia Smólski, ściskając prawą dłonią d 
miący jeszcze rewolwer. Z prawej sic 
nl płynęła krew. Desperaft wystrzałem 
skroń usiłował pozbawić się żyda. W 
nic beznadziejnym Smólskicgo odwiezl 
no karetką miejskiego pogotowia ratun 
wego do szpitala św. Józefa. Przycz 
tragicznego kroku niewyjaśniona. 

* • • 
Wczoraj około 12 w nocy w micszS 

niu przy Alejach Kościuszki 22 
targnęła s'ę na życie 

służąca 24-letnia Armia Stępień. 
Stępniówna podczas nieobecności ct 

bodawców, zamknąwszy się w mleszł 
mu wypiła większą dozę esencji octów 

Lekarz pogotowia ratunkowego, po 
tychmiiastowem przepłukaniu żołądka 
wiózł Stępnlównę do szpitala miejski 
przy ulicy Drewnowskiej. Stan jej 
bardzo ciężki. Przyczyną — zawód 
łosny. 

Krwawa bójka na 
Bałutach. 

Ojciec i syn pokaleczeni 
nożami. 

Lodź, 22 sierpnia. Wczoraj'wieczort 
przed bramą domu przy ulicy Krótkiej j 
na Bałutach wywiązała się 

gwałtowna bójka 
poi n i ęd z y k illku osobn Ikaml. Osobn icy 1 
się nożami, a na widok nadbiegającej 
licji TOUC*H się do ucieczki pozostawi 
na placu dwóch 

okrwawionych mężczyzn. 
Okazali się nimi 42-letni Anastazy Pi 
rowskl, robotnik, zamieszkały przy vM 
Wesołej 10, oraz syn jego ló-Hefta* Stef 
Ojciec i syn odnieśli' szereg ran zadamyj 
irn nożami. Lekarz miejskiego pogotort 
ratunkowego po nałożeniu opatrunku 
wiózł obu Pefrowsitaich do domu. 

Kilku sprawców nożowej rozpraw 
aresztowała policja. i 

Stan pokłutych nożami P e f r o w s k i f i ^ 1 ^ ^ ^ ^ ^ 

ttżyny wystąpi 
«Ł: TKS Zdrój 
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Szybki koniec lata? 
Metereológowie przepowiadaj 
ją chłodną jesień i wczesn 

zimę. 
Dotychczas lato tegoroczne dopisy^ 

ło wcale niezgorzej. Deszcze i burze by 
przejściowe, a prawie przez cały lipie 
połowę sierpnia panowała pogoda, 

prawdziwie letnia. 
Ponieważ jednak druga połowa sk^koah — % M 

nia i nawet jeszcze pierwsza połowa w f j j . s _ p . T , , 
śnia należą do okresu wakacyjnego, w i f j " ' ' V^ ?TZ 

bczwątpienia prognoza pogody interesiijCh^ s " " ' , c j L > d " 
cą jest dla szerokich sfer. I 

Meteorologowie przepowiadają, że 1 
to skończy się wcześnie w tym roku, a 
sfeń będzie chłodna 

i zima wczesna. 
Europa środkowa przeżyła dbecnie 

kres upałów. Ostatnie tygodnie pozos 
wały pod znakiem temperatury bar 
wysokiej. Na kontynentach warstwy 
wietrzne są tedy niewątpliwie silnie pr 
grzaną. Na północy natomiast daje się 
czuć 

ego 
yna się nie zgo< 

Wyniki 
S). Warszawa. I 

£0). Bramki zdob 
Krygier, dla Ł, K 
'kowski, 
ów. Pogoń — Ri 

| / e waua porażka ] 
dla Ruchu zdoł 

wyraźne oziębienie Vaków. Wisła I 
temperatury i to nawet do 5 stopni Cjfamkę zdobył Rej 
Musi tedy nastąpić wyrównanie i na^f^żu j s k i ze Lwo> 
ono już jest w toku. Istnieją tedy wszellff^nań. Warta — > 
dane na to, że letnia upalna pogoda skjJf^zdobywcą bramk 
czy się wkrótce i że w najbliższej P r^S?wał P- Piotrowsl 
szłości powinniśmy oczekiwać pogoj^rni — Jutrzenka 
zmiennej, połączonej z przejściowemi ojT.'1 

darni i temperaturą przeciętnie chłodny 1 1 5 

sza* thtyn. 28 p. S. 
f"1) 5:0 (2:0). 

| dla Czarnych Si 
'ern i Krumholz. 

K. -
Zaw 
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Turyści 

SIT. * 

- T . K. S. 2 :0 (1 :0 ) . 
Słaba gra 7. K. S~u. 
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!(lata? 

erwszy mecz powyższych drużyn, 
any w Toruniu zakończył się zwy-
em TKS w stosunku 2:1. Teraz 

fi* ze względu na dobrą formę drruży-
Wrystów jak 1 własnego gruntu ogól-
*podziewano się zwycięstwa miejsco-

rużymy wystąpiły w nastęipującyoh 
cach: TKS Zdrojewskl-Cieszynskl I I , 

chowski-Gumowski I I , StogowskI, 
cl - Gumowski i, Hea4>streich, Cle-

A I, Suchocki, Dabert — czyli pełny 

"fyści: Michalski! I - O. Kubik, Mar-
- Kulawiak, Wlellszek, Hinc-

;i I I , Błaszezyński, Walter, Bał-
11 St. Kubik—czyli bez Karaslaka 1 

Ja naogół prowadzona w powolnym 

iwnując grę TKS, jaką nam poka-
początku sezonu na meczu z ŁKS 

Ki musimy przyznać, iż drużyna 
adła z formy. Cała drużyna grała 

* wyjątkiem Stogowsklego 1 obró
bek zawiódł całkowicie, szczególnie 
8zy strzelec Herbsfrrelch, który o-

był kontuzjowany w nogę, nie 
gDewnle strzelać, to też nic dziwne-

nle wyzyskał karnego, strzelając 
>wi w Tece, Debcnłowi daleko 

formy, jaką miał, grając w War
gę uratowało nawet drużyny od kię-

Jfagłe jej przestawianie, szczególnie w 
K^l połowic. 

flfryśct natomiast grali ambitnie i do-
Tyły z Kulawiakiem i Olkiem Ku
n a ozele z łatwością likwidowały 
te ataki przeciwnika. W a t a k u Tu-
własclwie jest tytko dwóch gra

ło skrzydłowi, gdyż środkowa trój-
*ra tylko owoce pracy skrzydeł, 

bramki, jakie zdobył Bałczewskl 
Ą padły z precyzyjnych cenłr Mi-

*ebieg gry: od początku lekka pnze-
Twysrow, w drugiej minucie korner 
zyskany, W 10 min. Kubik St. prze 

Iłowo zdobytą, jednak sędzia od
spajany. Do 20 min. gra toczy 

ćrodiku boiska. W 20 min. przery-
Michalski, centruje, rpilkę chwyta 

nadbiegający Bałczewskl 1 główką 
do bramki. Bramka — huczne 

2 kornery dla Turystów nie wy-
R{. W 4 min, biegnącego na polu 
r Herbstreichia fauluje Marczew-

Karny strzela Herhstreicih bramka-
_ %• ręce, który broni ną korner. 
r ^a . 

Po przerwie TKS przestawił nieco 
drużynę: DaJbert na lewym łączniku, Cie
szyński w ataku. Już w 4 min. Bałczew
skl zdobywa drugą 1 ostatnią bramkę gło
wą ź podania Michalskiego. TKS zrywa 
się do ataku wynikiem czego są 3 kornery 
w 22, 24 i 27 min. nie wyzyskane; 28 min. 
wolny dla Turystów bije Marczewski w 
poprzeczkę; jeszcze jeden korner f sędzia 
p. Aiuerbach z Krakowa od gwizdnie za
wody. 

Publiczności pomimo niepewnej pogo
dy 2000 osób. 

Na meczu powyższym obchodził jubi
leusz 100 meczu, sympatyczny gracz K. 
Turystów, Kulawiak. Jubilat był najlep
szym graczem na boisku. 

PIERWSZY BIEG 10 KLM. O TYTUŁ 
MISTRZA Ł. O. Z. L. A. 

(C-S) Zoranizowany przez zarząd Ł.» 
O. Z. L .A. bieg 10 kim. na boisku D. O. K. 
Nr. IV zgromadził na starcie 8-iu zawod
ników. Pierwsze miejsce zdobył Starosta 
(Ł. K. S.y przybywszy do mety w dobrej 
formie w czasie 36 m. 58,6 sek, drugi — 
Trocha (Strzelec Łódź) 250 m. za pierw
szym, trzeci — Kupka Tadeusz (Krusch-
ender) Pabjanice 50 m. za drugim. 

Wyniki zawodów pływackich 
Ligi Morskiej i Rzecznej 

w Rudzie Pabianickiej dn. 21 sierpnia 1927 r. 
Sędziowie: pp. Placek Jam. Wolf, Wan 

ge, GinzeJ. Lingen. Gferbioh. 
Bieg I 100 mtr. Styl dowolny. 

1) Grunel Herman czas 2 m. 31 sek. '/• 
2) Młynarczyk Boleslawi 

Bieg I I . Styl dowolny 100 mtr. 
1) Kaźmlerski Wacław czas 2 m. 4s.-V. 

Rieg I I I . 100 mtr. Wznak. 
1) Rlacek Jan ŁKS. 
2) Droś Kazimierz. 

Bieg IV. Styl dowolny 200 mtr. 
1) Krauze Mikołaj m. 4 10 sek. 
2) Sowiński Henryk. 

Bieg V. Klasyczny 400. 
1) Szerfer Hugo 8 m. 40 sek */• 
2) Berthold Fridrich. 
Biec VI . Stvl dowolny 1,500 mtr. 

1) Szcpke Rudolf czas 42 m. 53 sek". 
2) Wizę Jan. 

Bieg IV. Klasyczny dla pań 100 mtr. 
1) Meyer Grete 3 m. 14 sek. 
2) Eudówna Lfgja. 

Skoki 
1) Gawlicki pkt. 56. 
2) Martynka Wacław pk t 48. 
3) Linde Edmund pkt. 44. 

Nurkowanie. 
1) Droś Kazimierz pod woda 40 mtr. 

34 sek. 
2) Holiike Jerzy pod wodą 35 mtr. 36 s. 
3) Meyer Marjan pod woda 32 mtr. 

31 sek. 
Popisy instruktorów. 

Pływanie: Klasyczne, wznak, bokiem 
! królem. 

1) Placek Jan ŁKS. 
2) Droś Kazfmierz. 
3) Szefer Hugo. 
Ogółem startowało osób 50. 

MIGAWKA FILMOWA. 

M I - a 
Co mówi słynny reżyser, D. W . Grijfith. 

Obecna tabelka 
mistrzostw ligowych. 

Wisła na pierwszem miejscu 
z powrotem. 

> r z e p o w i a d 0 
i i wczesna 

roczne dopisy^n 
zcze i burze by] 
rzez cały lipie 

Naiw« klubo 
u m 

13 H T T 
a 
V 

CU 
i I I 

Pm 

4 a 
s i 
1/5 £ 

Witta » » . * . . , 18 13 1 4 27 57:25 
I .F. C . . . . 17 13 1 4 26 50:54 
PotfoA . . . . 17 10 2 ? 22 46:25 
Ruob . « « . • 18 | 4 6 20 _34;31^ 
VV,,rt/i . . , , |» i ' 1 19 38:43 
Ł K S . . , , 11 8 2 8 18 36:33 
L«tf|« . . . . 18 8 3 8 18 43:44 
Polonią . , , W 6 « 3 18 38:43 
T, K. 8. . . . 18 8 2 8 18 42:33 
Turyści . . . 17 7 3 7 17 32:35 
Cmrtil . . , , 18 6 3 9 15 34:37 
Hairouoe* . . 11 3 4 8 10 25:44 
WumwUnk* . 18 4 1 13 9 26:51 
.lutnunka, , , 18 3 3 13 7 25:51 

Piłka nożna w Łodzi. 
T. S. G. — Ł. K. S. I I 3:2 (1:0). — 
o mistrzostwo 1-szej Ligi Okręgo-

*0zcgrany na boisku Ł. K. S. niedo-
*0no, gdyż sędzia p. Wieliszek na 10 
j)rzed końcem zeszedł z boiska nie 
Wując zawodów. Przyczyną zejścia 
Ko z boiska był Incydent między 

J S . I I I — ŁTSG. II 2:1 (0:0). Zwy-ła pogoda, t e m Ł R s > m i £ j o b y l m [ s t i z Q . 
letnia. rezerw I-szej Ligi. 
ga połowa siej a k o a h _ g . | a 3 . j Z a w o d y 0 m l s t r z o -
rsza. polowa wt j . S z e j u r w a n o > g d y z 5 ę d z l a 

SSiS&S [rn*iednego gracza z 

r. . 
powiadają, że 

2m Wyniki piłkarskie z całej Polski. 
jeżyła obecnie' Ls). Warszawa. Polonia — Ł , K. S. 
ygodnic pozosj 5 : 0) R r a r n k i zdobyli dla Polonjj Ko-
peratury bar* JKrygier, dla Ł, K. S. Aldek. Sędzia 
ich warstwy P Ilkowski. 
niwie silnie pr* J r ó w . y0£Oń — Ruch 0:1 (0:0). Nię-
tniast daje się "Pewaua porażka Pogoni. — Jedyną 

dla Ruchu zdobył Rebusione. 
*ków. Wisła — Legja 1 :Q. Dla W:-

mkę zdobył Reyman I. Sędziował 
żwirski ze Lwowa. 

Siły, na 
fcyna się nie zgodziła i opuściła bo-

blenle 
do 5 stopni 
ównanie i na 
eją tedy wszel 
Ina pogoda sk 

Turyści II — Siła 9:2. Mecz o mistrzo
stwo I-ej Ligi, rozegrany na boisku przy 
ulicy Wodnej zakończył się wspaniałem 
zwycięstwem drużyny Turystów. 

S. S. „Pogoń" — S. S. K. M. (Chojny) 
4:1 (0;0). Zawody o mistrzostwo II Ligi. 

P1ECIOPÓJ PAŃ O MISTRZOSTWO 
ŁODZI NA ROK 1927. 

(C-S) Mistrzostwo Łodzi w pięcioboju 
pań zdobyła znana lekkoatletka Ł . K. S. 
Kobielska E. 11 pkt. — Rytlówna H. K. 
S. 16 pkt., III — Wencka Ł. K. S. 18 pkt. 
Udział brało 8 zawodniczek. 

Bramki zdobyli: Hoffman 3, Radomski 1 
Gosiawaki po 1. 

23 p. p. S. K- — 2 1 p. p. (Warszawa) 
*17:0 (5:0). Zawody o mistrzostwo armji 
zakończyły stę wspaniałem zwycięstwem 
łodeiun- Bramkami podzielili się: Podlaski 
6, Radomski 5, Fryc 3, Lubowski 2 i Hoff
man 1. 

Istotne dzieło dramatyczne osnute jest 
wyłącznie na prawdzie życiowej w całej 
jei prostocie. Tak zwane „efekty" drama
tyczne nic mają nic wspólnego z życiem. 

Kiedy jesteśmy w teatrze, albo czyni
my ksążkę, to 

przeglądamy się jak gdyby w lustrze. 
Interesuje nas jedynie nasze własne odbi
cie w osobach bohaterów. Istotny dramat 
— jest dramatem duszy ludzkiej, przy
czem sytuacje, intryga 1 rozwiązanie scho 
dzą na p la i dallszy. Postanowiłem więc 
zwrócić się do twórczości realizacyjnej, 
opartej na zdarzeniach, które mogą istnieć 
Istotnie, a r.ie na sytuacjach urojonych. 

Przyjdzie czas, kiedy sztuka filmowa 

szczyt prawdziwego dramatu, 
niedostępny ani dla literatury, ani dla tea
tru. I tyflko cl realizatorzy, którzy dążą 
do tego celu, mogą spodziewać się, że ich 
dzieło będzie 'trwale. 

Dlaczego sztuka fiihnowa zdaje się roz-
wrjać obecnie coraz wolniej? Oto z po
wodu ogromnych kosztów produkcji f i 
rnów obecnych. Dziś już nie można po
zwolić sobie na eksperymenty, albowiem 
są one zbyt kosztowne. Przeciętny koszt 
fiilmu 

wynosj 200,000 dolarów; 
jest to suma, z którą największą nawet w y 
twótmia musi się liczyć. 

Wskutek tego utrwalił się pewien sza
blon wypróbowanej popularności, od któ
rego rzadkie są odstępstwa. W okresie 
1915 — 1918 było taacxej. K«k» tysięcy 
dolarów starczyło na naśwłetlenie filmu 
w 2 aktach, Za tę cenę można było po
zwolić sobie na doświadczeńia i, na próby 
nawet rygykowme. Trudno jednak potę
pić współczesnego dyrektora wytwórni, 
że wzdraga sJę ryzykować fundusze, Wo
rem! dysponuje, na eksperymenty, mogące 
zaprzepaścić sukces kasowy kosztownego 
f&mu. 

Jestem zdania 
osiągnie pełnię s 
przedstawienia l 

wypełni cały wieczór 
(2 do 3 godzin). Dopiero w tych rozsze
rzonych ramacji może twórca filmu po
zwolić sobfe ną wszechstronne opracowa

nie sytuacji. 1 w tych warunkach dopiero 
ustali się właściwe tempo projekcji, aż 
nazbyt często, niestety, przyspieszane w 
kinach, puszczających po kilka progra
mów dziennie, co szkodzi pekii wrażenia i 
denerwuje widzów. 

Sądzę również, że z chwilą rozpoczę
cia pokazu 

nie powinno wpuszczać się na sale 
nikogo więcej. Oto dlaczego pracuję od 10 
lat nad formułką filmu, któryby zajął cały 
wieczór i zmusił publiczność do traktowa
nia kina tak poważnie, jak się traktuje 
teatr. St. 

Złote uśmiechy fortuny, 
TABELA WYGRANYCH XV LOTERJI 

PAŃSTWOWEJ. 
V-ta klasa. 

Dziesiąty dzień ciągnienia. 
Zł. 25.000 Nr,: 8713, 48454, 
Zł. 15,000 Nr. 30383. 
Zł. 3.000 Nr. 63900. 
Zł. 2.000 Nr. 49168. 
ZŁ 1,000 Nr.; 230.36, 35226, 37175, 

37228, 59807, 77529. 77765. 
ZŁ, 600 Nr.: 5144, 29814, 29850, 34291, 

40637,' 52344, 61374, 70863, 75285, 82915, 
87334, 92238, 101849. 

ZŁ 500 Nr.: 2323, 4584, 11240, 13479, 
22652, 35152, 35891, 41329, 45804, 54227, 
55387, 58877, 59026, 60615, 63749, 65739, 
68477, 69464, 73078. 74191, 102259. 

Zł. 400 Nr,: 2575, 2865, 3579, 5428, 
13484, 15860, 28414, 32726, 35138, 38284. 
39677, 43060, 42153, 42379, 45299, 45634 
47162, 51193, 54725, 58276, 56681, 58451. 
85484. 60148, 61792, 62194, 64023, 64824. 
65096. 66727, 68072, 88473, 86119, 86138. 
86956, 89521, 93740, 96880, 101688, J04102. 

Zł. 300 Nr.: 1018, 1190, 1309, 1799 
1806, 2792, 2897, 3103, 3377, 3483, 3555, 
4369, 4832, 5315, 6114. 6220. 6952. 7491. 

i kino dopiero wtedy 
cenią, kiedy program 

nań Warta - Warszawianka 1:0 
*aobywcą bramki był Stalińsk' — 

najbliższej p r J K a ł p. Piotrowski z Łodz dobrze 
zekjwać P o * * * ! ! - jutrzenka 3:2 (3:1) BnS 
zejścmwerm o^fli Ulu Czarnych Sawka, dla JmAen 
ciętoie cWodmpern i Krutnholz. Sędzia p RozeS-

fr5^ftó^•-Jv^K•s• " U * a " 
> a.O (2:0). Zawody towarzyskie. 

BIEG KOLARSKI O NAGRODĘ MAGI
STRATU M. ŁODZI. 

Zwycięscą Walitiski (T. Z. S.). 
(C-S). Rozegrany po raz drugi bieg ko

larski na dystansie 100 kim. przyniósł 
zwycięstwo Walińskiemu, szosowemu mi
strzowi Polski, w czasie 3 godz. 31 m., 
drugie miejsce zajął kolega klubowy Sier
piński, trzecie Neszper (Ł. K. S.). 

Utonięcie trzech braci. 
Z Warszawy donoszą: 
Okropny wypadek miał miejsce w po

bliżu Gąsforowa, pow. ostrowo-mazowle-
cklego. Podczas kąpieli w Bugu utonęli 
tam 

trzej bracia Bożeńscy 
— Władysław, 16 lat, Kazimierz, 14 lał 1 
Michał 13 lat, przebywający na Wywcza
sach letnich we wsi Uściane-Wielkie. 

Narazie znalezione zostały tylko 
zwłoki Michała. 

8039, 
12878, 
17677, 
22566, 
25876, 
28353, 
33854, 
37730, 
40583, 
43900,' 
48767, 
53157, 
54738, 
60961, 
63798, 
67073, 
69077, 
75538, 
82499, 
S6392, 
88139, 
92140, 
9^985 

•8898, 
13362, 
20028, 
23648, 
26325, 
28717, 
34038, 
38189, 
40682, 
44755, 
49495, 
53623, 
56168, 
61862, 
65493, 
67346, 
70286, 
77122, 
83783, 
86399, 
88347, 
93133, 
96151, 

10321, 
13001, 
20224, 

3004 

39073, 
34171, 
38640, 
40763 

10434, 
14596, 
30731, 
O 3 fi fi 3 

39339, 
36184, 
38719, 
40854, 

11233, 
14756, 

46824, 47099, 
50915, 51185, 
53696, 
56334, 
61899, 
65S92, 
67866, 
71033, 

54152, 
56614, 
63601, 
66002, 
68056, 
72244, 

12434 
17576 

21188/21578 
24192, 24700, 
27739, 28115 

31373 
37589, 
39983, 
42872, 
48706. 
82950 
54543. 
59861. 
63622, 
66944, 

30838, 
36719, 

42199, 
47391, 

57753! 
63605. 
66757, 
68399, 6S372, 
72459, 75347, 

78531, 78971, 79981, 81318. 
83847, 83740. 85264. 85382. 
86656, 87550, 87608. 87653 
89937, 91735, 91876, 93093 
93392, 93851, 94537, 95513. 
96291, 97001, 97858, 97978. 

98117. 98275, 98491. 99046, 99074, 100121.. 
100392, 100496, 101256, 101276. 101277, 
101428, 101793, 102163, 102418,' 102854 
103076, 103405, 103481- 104674. 
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Dokąd pójdziemy wieczorem? 
Wystawa 

malarstwa 

rzeźby 

grafiki. 

Czytelnia 

audycje 

radiofoniczne. 

w Ł O D Z I - ły od eodz. 
S&Z**>6*Z& 1° "no 

do 23 w 

BIBLIOTEKA RADY PEDAGOGICZNEJ. 
Państwowa Centralna BibIJoteka Pedagogicz

na, ul. Andrzeja Nr. 7 (front I-sze piętro) otwar
ta codziennie od zodz. 6 do 9 wlecz., w niedziele 
od 9 rano do 4 po południu. 

CZYTELNIA TOW. PRZYJACIÓŁ FRANCII 
(Piotrkowska Nr. 103) otwarta codziennie od 
godr. 6 do 8 wlecz. ' wyjątkiem świat I 
płatków. 

itiUZEUM MIEJSKIE (Piotrkowska 91). Działy: 
etnojrraflczno - hlstoiyczny ' przyrodniczy. 
Otwarte codziennie od 10 do 14 I 16 do 19. 

POLSKA Y. M. C. A. (Piotrkowska 89). Czytelnia 
pism I biblioteka otwarta codziennie od 4 do 
9-e| wieczór. 

TOWARZYSTWO „WIEDZA", ul. Piotrkowska 
Nr. 103. Czytelnia pism dostępna dla wszyst
kich Od godz. 5 do 8 codziennie. 

-:o:-
MICLSKL Kinematograf Oświatowy — 

„Chluba k o m p a n j i " 
Dla młodzieży. — „Przygoda" 

Począfek przedstawień o godz. 5. 7 I 9 wlecz. 

„Apollo" — „Szalony Ekspres" 

„Caslno" — 1) Kochanka 
2) Od mężczyzny do mężczyzny 

Pocz. przedstawień o g. 4.30, 6.10 8 I 10 wlecz. 

..Corso" — „Czarny ptak" 
Pierwszy seans 4-ta. ostatn' 9.30. 

„Czary" — Piekielna intryga. 
Początek o g. 3.30 w sobotę I niedziele o 12.30 

-Dom Ludowy" —"Spowiedź Królowej" 
Początek przedstawień o godz. 5 I pól po po. 

Grand - Kmo — Miraż. 
Występy artystyczno-kabaretowc 

.Imperial" - Narzeczona komisarza polic 

„ l una " - Woltyżerka cyrku Barnuma. 
Początek seansów: 4-fc., 6-ta. 8-ma, 10-ta, 

„Nowości" — Oko za oko. 
..Odeon" - „Czarny ptak" 

.S"tftnd id " — Bezdomna 
„Resursa" -—„Studnia Jakóba" 

Pocz, przedstawień o g. 5.30, 7.15 1 9 wlecz. 

Spółdzielnia Pracowników Państwowych 
„Ostatnie dni Pompei" 

Pocz. przedstawień o g. 5.30, 7.15 1 9 wlecz, 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś powtórzenie rewji St. Felixa p. t. „Pa

ryż—Łódź". Na szczególne uznamie zasługuje re
żyseria rewji pp. K. Tatarkiewicza, R. Urbańskie
go I J. Woskowskicgo. Początek o godz. 8.45 wie 
czorem. Ceny od 50 gr. do 5 zl. 

Radjo-kącik 
PROGRAM WARSZAWSKIEJ STACJI 

NADAWCZEJ. 
Poniedziałek, 22-go sierpnia. 
Warszawa, 1111 m — 12.00 1 15.00 Komunika

ty; 17.20 Odczyt p. t. „Szkolnictwo polskie na 
obczyźnie", wygłosi dr. Ignacy Wienicwskl z dzia 
lu „Pedagogja i wychowanie"; 17.45 Nad program, 
komunikaty; 18.00 Transmisja muzyki tanecznej z 
kawiarni „Gastronomia" w wykonaniu orkiestry 
Słobodni.ka i Gcrwitza; 19.00 Transmisja z Wie
dnia. Opera „Don Juan" Mozarta. W przerwie 
biuletyn „Mcssager Polonais" w języku francu
skim; 22.00 Komunikaty policji, komunikat lotni-
czo-meteorologiczny. sygnał czasu, komunikaty 
P. A. T„ nad program. 

Kraków, 422 m — 18.00Transmisja z Warsza 
wy; od 19.00 Transmisja opery „Don Juan" Mo
zarta z Wiednia. 

TRANSMISJA Z WIEDNIA. 

Dziś radiostacja warszawska transmitować bę
dzie z Wiednia operę Mozarta „Don Juan". Sta
cja warszawska ze swe] strony przekaże ten od
biór stacjom poznańskiej 1 krakowskiej. 

Poniedziałkowy „Don Jua<n" nie będzie jednak 
nagrany w Wiedniu. Będzie om tylko transmito
wany do Wiednia, odegrany zaś w Salzburgu 1 
stamtąd po drutach via Wiedeń rozejdzie sdę do 
wielu stacyj europejskich. 

IDOREKLFIM GAZETOWYCH I 
^CENNIKÓUU PROSPEKTÓW 

Uiftao FOLOQFOŁTAN< DLA ODOM ŁPRODUTCJT' 

/li \J3WMN\OE 

Najt iporczywsay 

BÓL głowy 
suwają ZNANE OD lat 30 

PROSZKI 
Z K O G U T K I E M 

*.ądać tylko oryginalnych wyrobów 
apteki A. Gąscckiego, w Warszawie. 

Tito I. „król" paryskich gazeciarzy. 

" I n u 
• mm 

4fe 

Instytut h'i<orji s?.Ut\', nrC!ic:> ojji w Paryżu otrzyma! nową wspaniałą 
siedzibę. Gmach ten zbudowany w stylu mauretańskim wznosi się 

na wysokość 10-ciu pięter i sprawia imponujące wrażenie. 

KOBIETA W ŚWIECIE I W DOMU. 

Nr. 16 „Kobiety w świecie i w domu' 
zawiera bogaty ilustrowany modelami je' 
siennych kostjumów i płaszczy artykuł „Za 
powiedź jesieni", wzory kapeluszy jesien
nych, łatwych do wykonania, gustownych 
abażurów, poduszek, zabawek i drobiaz
gów, artykuły: „Konfitury sezonowe" i 
„Jeszcze o zapasach", bardzo pożyteczne 
dla gospodyń, dbających o obfite zaopatrzę 
nie spiżarni na zimę, dalej „Kwiaty trwałe' 
„Myślistwo z punktu widzenia higieny", 
barwny feljeton „Plac Saski", w dziale be

letrystycznym „Tajemnica Czarnego 
wu", Przepisy gospodarskie, menu cJ 
we na całe dwa tygodnie oraz ponr 
dział rozrywek umysłowych uzup 
treść numeru. 

:: 
NOCNE DYŻURY APTEK 

Dziś dyżurują, APTEKI: M. UPCA ^pierdzi? że 
kowska 193), E. Millera (Plotrkowsl'" 
W. Groszkowslkiejro (Konstamtym 
Nr. 15), K. Gertnera (CenieIn fana 
N ic w iarowsk i e AO (Alek saud row sk 
S. Jankiolewiicza (Stary Rynek 9). 

W takim razie pielęgnujcie 
wasze obuwie za pomocą pasty 

Urbin 

LECZNICA 

Ston, 23 sierpni 
ni na śmierć am 
jbraz Portugale z 

>zcj nocy 
raceni w fotelu 

:alczyk Made 
mi złożył zezn 
był sprawcą 

Î CancKO Sacco i 1 

odwołał s 
za prz 

ftwie zarzucane; 
lecano mu milji 
[ Jak wiadomo 
zany na śmiei 

facje Madeira 
wywołały wiel 

lekarzy specjalistów 1 gabinet dentysl 
przy Górnym Rynku. 

Piotrkowska 294, tel, 
przy przystanku tram. pabjat 
przymuje chorych w chorobach 
kich specjalności, od g. 10 rano 4 » 
po poł. Szczepienie ospy.analizyJ Mlndyn 
czu, kału. krwi, plwocin etc.) op*łNowy-Jork 

opatrunki. , 
Porada 3 złote. 

:-: :-: Wizyty na mieście. i L 
Zabiegi i operacje od umowy. Is'wl| 
świetlne. Naświetlania lampa kwB 
wą. Roentgen. Zęby sztuczne, ''"f 

Złote, platynowe i mosty. 
! W niedziele i święta do godz. 2 p f 1 

Dr. med. Dr . m 

Gieł 
sza przedg 
idy: 
wy

gryź 
»*wajcarja 

Na żądanie wszędzie do nabycia 
w mniejszych i większych 'puszkach. 

Tanio, na dogodnych warunkach! D r . 

angielskie, 
f m c i f ó 

i niemieckie oraz części 
rowerowe nabyć można 

w lirmie „DOBROPOL** Piotrkowska 73 
Warsztat reperacyjny oraz lakierniczy. 

Dr.med. Z. RAKOWSKI 
Specjalista chorób uszu, nosa, gardła i płuc 

K O N S T A N T Y N O W S K A 9 
T e l . 27 -81 . 

"nyjmuje od 12—2 i 5—7 

PITI IUD'-! ! 
, Powr powrócif P o ł u d n i o 

choroby skórne Specja 
włosów w e n e - Chorób 
ryczne i moczo- n y ch, . 

p łc iowe . rye tnych 
Leczenie światłem e«©plcio« 
(Lampa kwarcowa) Leczenia # 
promieniami Roent- Lampa kwal 
gena od 9—2 i od P'*yimu|e 
4—8. 4—5 dla pan 1 ° d 5—8 
oddz. poczekalnia. Tel. * 
Z a w a d z k a nr . 1 . ^JJL.. 

Tanio na 
I obuwie 

9a przedg. 
&olar w obrotach 
Prywatnych 

^ f w s z a prze< 
JTarszawa 

te 
"rzekaz na Wars; 

Dolar w 
"ki dewizowe v 

*ały około godził 
8.88 

atnio dolar w źa< 
•ceniu 
"cja spokojna I 

Dr. m e d . 

fi. 

POWRÓCIŁ. 
Choroby skór
ne, weneryczne 

moczopłc iowe 
Leczen ie aztucz 
n e m słońcem 

g ó r s k i e m . 
NARUTOWICZA 9 Cegie ln iana 43 
(Dzielna) tel. 28-98, — 41-32. — 

Przyjmuje od 8-10 Specjalista chorób 
i od 5—8. skórnych, wenery-

Dla p,ń oddzielna c ? n . y c h mocao-
poczekalnia. Płciowych. Lecze

nie sz t . s łońcem 
w y ź y n o w e m . 

Przyjmuje od godz 
8—10 i 5—8 

e .L •ka 37 w li 
rzu II I- cie J l 

Dbuwie trw1 

Uzna,' ni. 
ra na raty 
„Kredyt" nL 
nr. 15 1 p. 

tenografi 1 
listownie. • S 

kładniej I*€ 
STENOGRAFLC«fl 
ssaw.-i, KRUTI 

Żądajcie ff| 
tów. 

A 
Cena prenumeraty: 

W Łodzi miesięcznie — — — — et 2.60 
Dla robotników . — — — — - 2-20 
Ma prowlneP . — — — — . 3J0 
Zebranie* . — — — — - ł - 3 0 

jMzk. m M i " i „Rui., mili" łacnie it 7.1 
Odnszenle do domu 40 gr. 

Ceny ogłoszeń: 
w tekście 30 groszy za wierez milimetrowy 1-tamowy (strona 4 tamy) 

• * - m ' 4 

Przed tekstem 
Za tekstem . 
Nekrologi . . . 2 5 . . . . . . 4 . 
Komuaikaty • • • 2 5 . . . . . . 4 . 
Zwyczajne . - • • » . . » . . 1 0 . 

Drobne 10 groszy, poszukiwanie pracy 5 (r. i» wyraz — n*|mnie|sze ogłoszenie 
1 at. dla beerobotnycb S0 groszy. 

Prenumeratę moina przerwać tylko 1-go t 15-go każdego miesiąca. 

Wydawnictwo: „Łódzkie Echo Wieczorne". 
TY»<Ł I — STYMALLFIMTŁIL,, 

Ogłoszenia (Irm zamiejscowych, chociażby posli 
cycb filie w Łodzi. • centrale gdzie indiiei o 50 
drożej ed cen miejscowych. 

Firmy zagraniczne o 100 procent drożę). 
Za terminowy druk ogłoszeń, komunikatów ' 

administracja nie odpowiada. 
Artykuły nadesłane bez oznaczenia HOOORARJUO 

feaae są u bezpłatne. 
Rękopisów zarówno otytych fale i odrzuconych ' 

qir FWRICI. k 

P. J. JANKÓW 
f e n t m. Pabianic a 

pienie (Patrz 
Odbito w drukarni Tow. Drukarsko-Wydawniczego „Kurjer Łódzki" 

•al Zawadzka N Ł L 
la redakcie i wydawnictwo odpowiada:,. 

VWŁADIWTAW ULAWW** 
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